
£ 72 — Rocznik XVII. Środa, 31 marca 1875.

2, Sed»kcT4 odpowledslalny 
uiil»w Bronikowski w Poznania.

„ Ekspedycja i Bioto Badakeyi przy pla- 
^.¡¡tiacją’ ffilheiwowskim pod Kr. 15.

Dziennik Poznański
¿«tamie z wyjątkiem poniedziałków i Ani 

,£\ Iz’ 06 p, świętnyck.
fena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy «c
I * drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
d adwiniatraeyi i ekspedycji winny kyt 

r,i»sGJ ’ frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wratai w Poznaniu 7 marek 5® fen., w Państwie nie- 
nreckiótn 9 mar. 13 fen., w Austryi G guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szweeyi 
16 mar. 5G fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcar ji i Belgii 12 marek, w Turcji 28

fr., w Ameryce 18 mar 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

prsyjmują się w ekspedyeyi: przedpłatę przyimnją 
w raenarehii praskiej eraz w państwach do związku po­
cztowego uiemiecko-austryaek należących urzędy pe-

*. eztowe. W innyoh krajach zań tylko nasze ajentury 
za któryoh pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
A Rękopisma
" nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niseezone będą

$ Krakowie Jozef Czech. — W Paryża Libraire du Luxembourg, Rue de Touraon Ne 
rtrselle, agence d’annoBoee internationales, 100, Rue Riehelieu. - W Hamburgu, Frankfurcie nad 
®eyer, H. Albroont laubenstrasse 34, Internationale Anaonoen-Erpedition. „lnvalidendank

oławiu Daube, Haasensteii

Ajencyo Dziennika Poznańskiego:
». 1«, puftowuik Raozkowski, Ru« du Faubourg Peissonaière 38. Havas, Lafitt«, B allier & Corap. Plaee ds la Bourse No. 8. Publicité 
d Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Y e g 1 e r. — W Berlinie Rudelf Messa, Jerusalemerstrasse 48. A. R 
“ Behreastr 24 i Haaok et Rabehl, Friedriahstr. 68. — W Bramie: E. Sohlette. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W

Publicité Uni- 
ete- 
Wro-

& Yogler i Messa. — W Pleszewie : L. Zboralski.

pad ki z powodu rełigijno-politycznego prześladowania.
i I Hercegowiny do Grachowa uciec miało około pięć

odnowie przedpłatę• <*0™^««.

żytem nadmieniamy, że Prenumeratoi'o- 
.¡e dziennika Poznańskiego abonować 

na dzieła ^Walter Skotta po 
liżonej cenie, stosownie do naszego w tej

mierze ogłoszenia.

POZNAM, 30 marca.

Telegramy z Hiszpanii nadeszło zapowiadają bli- 
ii upadek karlistów a tźm samóm koniec wojny do- 

iej, Pomyślne te dla rządu hiszpańskiego wiado- 
ści przypissćby należało wpływom jenerała Cabrery, 

jt^o proklamacji i oświadczeniu się za nowym królem, 
lik utrzymują przynajmnićj dzienniki hiszpańskie i 

hiinii sprzyjające sprawie Alfonsa. Czy prawdziwa 
1» te pogłoski, czes blizki okaże; przyzwyczajeni do 
innftwych z Hiszpanii wiadomości, nie wiele i tą rażą 

budynkadjeszcze zawierzamy powyższym wieściom, chociaż w 
pięknem3błdym razie uderzać musi jednozgodność w doniesie, 
ęki zaraitiach, że znacznie blednieje gwiazda don Karlosa i że 
kowi, BpJt dniem każdym przerzedzają, się jego szeregi. I tak 
lego wiwtnich dniach sześciu jenerałów, trzech pułkowni- 

(lialó» i znaczna liczba oficerów opuścić miała obóz pre- 
lajęcialjąitaiients, przejść do Francyi i uznać Alfonsa królem 

Hiszpanii. Jenerał Loma ze znacznym oddziałem woj- 
ika stanął podobno w Zurugaray a karlistowskie prze* 
hie straże fraternizują zj rządowemi i pragną jak 
lijprędszego ukończenia wojny. Dalój zapisują dzien- 

że wojska rządowe 24 bm. wkroczyły do miasta 
ta Colom» de Gueralt w prowincyi Tarragona, 
¡wszy poprzednio szturmem silne stanowiska karli-

_____ Kw, których bronił Tristany. — Wiadomościom o
oskonaiwbrcyi jenerałów zaprzeczają, jak natdralna, telegra-
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zapisały ich na liście proskrypcyjnćj.
Podana w zeszłym numerze pisma naszego wia- 

> domość, jakoby wkrótce załatwionym być miał spór 
austryacko-turecki z powodu rumelskich kolei żela­
znych, zdaje się potwierdzać. Jak donosi Wiener 
Presie, oświadczył wielki wezyr Hussein Avni Pa­
sza ambasadorowi hrabiemu Zichy, że rząd turecki 
nie sprzeciwia się budowie kolei żelaznych przez to- 

j warzystwo austryackie.
Z Paryża donosi telegram, że w dniu 27 b. m. 

• zakończył życie znany historyk francuzki i członek 
skrajnój lewicy Zgromadzenia narodowego Edgar Quinet.

Wiadomości urzędowe.
i Król mianował radze? sądu powiatowego Franek w Ty lży 

radzcą przy sądzi» apelacyjnym w Raciborzu, radzcę sądu po­
wiatowego Schmieder w Bolesławiu radzcą przy sądzie ape­
lacyjnym w Poznaniu a nadał dyrektorowi polioyi Staudy w 
Poznania tytuł prezesa polieyi.

Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesorowie są­
dowi Oettig i Quassowski przy sądzie powiatowym w Dar- 
kelimen, i Prit.twitz-Gaffroa przy sądzie powiatowym w 
Czlochowie.

Rzecznikowi i notaryuszowi Augustin w Nakle pozwo­
lono przemeló miejsce zamieszkania swego do Łobżenicy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

cśj ojzezędzały a przynajmniej z mniejszćm upodoba­
niem o sprawie tój eię rozpisywały. Nie ma się wcale 
z czego cieszyć -ani z czego tryumfować a już najmnićj 
jest rzeczą godziwą kopać lwa chorego. Zmiana uspo­
sobienia na dworze monarszym jest rzeczą tak zwykłą 
i tak dawną jak przysłowie, że „łaska pańska na 
pstrym jeździ koniu.“

Byli pp. X. i Y. w łasce » dworu, obsypywano 
ich tytułami, orderami, godnościami wtedy gdy opinia 
stała po ich stronie, i kiedy właśnie jak w wypadku 
o którym mowa, przy pomocy rządu popełnili 
czyny, na które obecnie rząd i dwór niby z innego 
zapatrują się stanowiska. Dziś nastąpił w opinii zwrot, 
dziś opinia potępia te czyny i potępia rząd, który je 
protegował i nagradzał, więc i u dworu zmienia się 
zdanie, bo rząd musi być niewinny w tśm wszystkićm, 
więc sypią się dekreta niełaski. Stare to jak świat, 
a przynajmnićj jak egzysteneya tronów i dworów rzeczy.

Tegoroczna sesya sejmowa ma potrwać nadzwyczaj 
długo. Mówią o trzech miesiącach, hr. Potocki radby 
bowiem, aby pod jego laską najważniejsse i najpilniej­
sze sprawy jak propinacyjna i drożna, dalćj sprawy 
uzupełnienia naszego uniwersytetu wydziałem medy­
cznym, reformy ustawy gminnój, reformy administracji 
i t. d. załatwione zostały. Zmiana zaszła u góry może 
rzeczywiście na sejm nasz wpłynąć, może się inaczćj 
ugrupują stronnictwa, może się wytworzy stronnictwo, 
które poprowadzi sejm lepićj, niż dotychczasowi jego 
meaerzy, może się on ożywi i może sesya tegoroczna 
płodniejszą będzie, niż się bez zaszłych zmian spodzie­
wano, może dzisiejsi reprezentanci kraju przed złoże­
niem swych mandatów trwałą po sobie krajowi pozo­
stawią pamiątkę.

Nowy marszałek krajowy ma przybyć równocześnie 
z hr. Gołuchowskim. Tymczasowo ma stanąć w ho­
telu, dotychczas bowiem nie miał hr. Potocki stałego 
we Lwowie mieszkania.

t; z karlistowskiego pochodzące źródła. Według nich 
¡rclowie Dorregaray, Mendiri, Saballs i Tristany 
iadczyć się mieli przeciwko Cabrerze. Czy Ca- 
m powrócił do Hiszpanii, dotychczas nie wiadomo, 
dniu 24 bm. oczekiwany był w Santander i miał 

przyjmowany z wszystkiemi honorami przy- 
Itigującemi marszałkom.

Zajście w skupczynie serbskićj, o którćm w da-
____ ‘ijizych pisaliśmy numerach pisma naszego, dość
IliMulil _7m powodem zostało wywołane. Sprawozdawca 

(ii'i . ? petycyjnego zdawał sprawę z jakićjś petycyi 
1 nni 'rD*U ,w7dz‘a^u> który nad nią wcale się nie nara- 

yllUPP*' k.tóey jćj wcale nawet nie widział. Opozycya, 
"—!i i. 1 n®leżał sprawozdawca, ujęła się za swoim 
1 . 'tnprai ł™ lem ’ opuściła w liezbie 44 salę obrad. W sku- 
31''"VS mjj) i’'I?0, złożyli natychmiast mandaty prezes rady mi- 

'. TWw i zastępca księcia w izbie, Marinowicz i pro- 
Gazinicz, co wielu innych deputowanych do ta- 
sotnego skłoniło kroku. Nowe wybory do skup- 
odbyń się mają za cztery miesiące. Według 

®ośei, jakie odbiera A u g s b. A11 g. Z t g. z 
na ważne w Hercogowinie zanosi się wy-
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, p Smitha na Koran, odczytane na posiedze-
Wni lostitution. — Charakterystyka Mahometa.
‘ _ ń ~ Dalsza niepowodzenia niamieckiśj wyprawy do 

■ dr> Petermanna dotyczący użycia słoniów 
°W*D>* raeezy po pnszczaeh afrykańskich. — 

tagieli«/* , to zwierzęta oddały w swoim oza3ie wypra- 
•J uo Abisynii. — O wydawaniu muzycznych akor­

dów przez wodospady.)

zb'orz® auropejskiój literatury Koran 
i 0In*te miajsce. Tyeiącs traktatów, komenta- 

t ^r7t7Ci!no‘filozoficznych wyszło w swoim 
hhj- i uczonych, którzy w sposób mniój 
I».J obszerny zajmowali się badaniami religij- 

odawstwa Mahometa. Obecnie zwraca na sie- 
’n°’a praca uczonego Anglika Boswortha 

Ho w,lłdz’an* przez niego najpierw na odczy- 
¡11, J a 1 I n s i t u t i o n, a późniój na użytek 
h 8Wr^lein ogłoszona. Bo^worth Smith w po- 
aa .^tycznych na Koran staje wpra- 

Ton. :D°W3eku zbyt optymistycznym; lecz cho-
Zf‘dzać «9 zupełnie na jego twierdze- 

,8.hndii»Ci lt oclnosz$ce się do samotwórczój działal-
szuka fest J .Pro_roka, przecie całość w ogóle nie-

"'’k* a mianowicie polemiczna jćj
^llte"^ewe .

—-t—»tod'“"' idAtin autor z głęboką znajomościąludów żyją’
zh0-°k9^i^Ł^i8zaA ’"’.gdy Mahomet naukę swoją 

>ma w’ ,eisc» '. Monoteizm, fetyszyzm, czczenie ciał
o Ajirfłi ju^uumo ciągłego starcia się z chrześciani- 

'ionę enj.» n’e mogło być jeszcze zupełnie 
‘z# p, *, mieszkańcy Mekki mieli zawsze naj- 
Afabij ouąnie, iż prorok nie gdzie indsićj 
'*e J:- P?j»wić się musi. Potćm

Lwów, 25 marsa.
(Jeszcze o nowym marszałku. — Hoffahig. — Łaska pańska. — 

Sesya sejmowa.)
(T.) Zdawało się, że; wiadomość o usunięciu ks. 

Leona Sapiehy z godności marszałka krajowego i o 
zamianowaniu w jego miejsce hr. Potockiego, położy 
koniec od dłuższego juś czasu trwającćj walce przeciw 
dotychczasowemu marszałkowi i tak zwanćj jego pex- 
tyi. Satysf.kcya zdawała się dostateczną. Tak jednak 
nie jest. Dzienniki tak wiedeńskie jak i niektóre na­
sze trudnią się jeszcze ciągle bardzo ubliżającemi prze­
ciw księciu Sapiesze wymierzonemi wycieczkami a to 
z powodu wiadomości podanój przez N. fr. Presse 
i inno dzienniki, jakoby nie tylko p. Giskra, lecz ta­
kże pp. Sapieha, Jabłonowski i Borkowski otrzymali 
od nsdwornegs ochmistrza zawiadomienie, iż popadli 
w niełaskę i że przestali byó „hoffahig“ tj. że wzbro­
niony jest im nadal wstęp do dworu. Wiadomość ta 
ma być zresztą mylną, zaprzecza jćj przynajmniej Ta- 
gespresse i to zaprzeczenie powtarzają pisma tu­
tejsze, jedynie bowiem Giskra otrzymał rzeczywiście 
ów tak dla każdego z panów dworskich dotkliwy de­
kret. Samo jednak rozszerzanie takich wiadomości jest 
ciężkim ciosem dla osób, które były „hefiahig“ i zdaje 
mi się, że prosta delikatność wymagałaby, aby przy­
najmniej nasze pisma byłego marszałka krajowego wię-

dzinę swoją. Wzorem innych Arabów z wielką su­
miennością ebchodeił uroczystości Ramadhanu a często 
udawał się do jaskiń góry Hiry, ażeby w najgłębszćj 
samotności oddawać się bez przeszkody modlitwie i 
pobożnym rozmyślaniom. Umysł jego był skłonnym 
do melancholii, przytćm ulegał niekiedy epileptycznym 
napadom. Epilepsja odgrywała wielką rolę w czasach 
starożytnych; uważano ją powszechnie za coś nadna­
turalnego; ztąd Grecy dawali jej miano „choroby świę- 
tćj“ a żydzi utrzymywali, iż jeżeli kto zapada na epi- 
lepsyą, ten nawiedzonym jest przez szatana...

Mahomet był wzrostu średniego, lecz krępy i sil­
nie zbudowany; głowę miał wielką a przez skroń prze

Lwów, 27 marca.
(Ksiąśę Sapieha ehory. — Hr. Gcłuehowski. — Hr. Potocki. —
Potrzeba reformy co do stanowiska marszałka. — Reorganizacja 
magistratu. — Polszczyzna radnego Kulczyekiego. — Opera 

polska. — Pogoda. — Samobójstwa,)
(T) Książę Leon Sapieha niebezpiecznie zacho­

rował. Ciosy, jakie w czasach ostatnich na wiekowego 
tego spadły męża, zbyt były ciężkie. Pomimo że obe­
cna choroba księciu z powodu częściowego porażenia 
jest dla siedmdziesiąt letniego starca niebezpieczną, nie 
tracą lekarze nadziei. Książę będzie jednak musiał na 
czas dłuższy wyjechać do wód »»granicznych.

Namiestnik hr. Gołuchowski już wrócił, hr. Pote- 
cki dopićro po Świętach przybędzie do Lwowa i do­
piero na dwa dni przed otwarciem sejmu obejmie urzę­
dowanie.

Być może, że zaszłe, zmiany spowodują sejm do i «jonowany

sejmu odpowiedzialnym. Skutkiem tego połączenia tych 
dwóoh ważnych urzędów w ręku jednćj i to z g3ry |i: 
mianowanćj osoby, najróżnorodniejsze wynikają niewła- w 
ściwości. Np. wydział krajowy zdsje sejmowi sprawę V 
ze swych czynności i składa rachunki. Sejm kontro­
luje wydział. Prezes wydziału więc odpowiada w obec 
sejmu, któremu sam przewodniczy i orzeka czy się 
większość oświadczyła na korzyść lub niekorzyść wy­
działu krajowego więc i na jego samego korzyść lub 
niekorzyść. Zresztą innych kwalifikacji potrzeba na 
marszałka a innych na prezesa wydziału krajowego, 
ks. Sapieha był wyjątkowo tak kwalifikowany, że isto­
tnie obu tym obowiązkom godnie był w stanie odpo­
wiedzieć. Czy podoła jednak temu nowy marszałek? 
Nie wątpić, że dzienniki sprawę tę poruszą i że sejm 
poweźmie pod tym względem uohwałę zmieniającą 
statut krajowy.

Nasza Rada miejska zabrała się znowu do reorga- 
nizacyi magistratu. Zaraz po ukonstytuowaniu się te- 
raźniejszój reprezentacyi miejskićj wybrano komisyą o- 
sobną, którój polecono wypracować projekt reorganiza- 
cyi urzędów miejskich, a to w tym kierunku, by 
manipulacją uprościć, aby mniej potrzeba było 
urzędników, ale za to, aby tymże wyższe, t. j. od­
powiedniejsze do dzisiejszych etósunków wyznaczyć 
płace. Ośm miesięcy pracowała ta komisja i na osta- 
tnićm posiedzeniu przedłożyła elaborat tej reorganiza­
cji. Nie weszła jednak wcale Rada miejska w rozbiór 
tego projektu, p. radny Kulczycki bowiem, który ta­
kowy zredagował i Radzie przedłożył, spisał swoją 
pracę w takim języku, że na wnioszk rałnego Starkla 
postanowiła Rada kazać poprzednio przetłumaczyć pismo 
p. Kulczyckiego na język polski, ten bowiem, w któ­
rym elaborat wygotowano, luboć polskich używa wy­
razów, w ten sposób jest stylizowany, że dla Polaków 
jest niezrozumiałym. Całą sprawę więo odroczono.

Z przyjazdem do Lwowa p. Casanowa Cepeda od­
żyła nasza opera. Pomimo podwójnych prawie cen 
wstępu był teatr w środę przepełniony i Hugenoci 
Mayerbeera, w których p. Cepeda po raz pierwszy w 
partyi Walentyny wystąpiła, wypadli nadzwyczaj do­
brze. Oby dyrekcja naszego teatru wytrwała na dro­
dze, na którą wstąpiła, oby nad utrzymaniem i pod» 
niesieniem opery polskićj szczerze pracowała, a nile 
wątpić, że sejm przyjdzie jćj w pomoc i podniesie sub- 
wencvą dotychczas dawaną.

Zimna trwają ciągłe, a wczoraj padał śnieg, jak 
gdybyśmy święta B>żego Narodzenia a nie Wielkanoc 
obchodzić mieli. Mimo to ruch w mieście bardzo 
wielki, Boże" groby tłumnie odwiedzane były, a kościół 
św. Mikołaja, gdzie Towarzystwo muzyczne wykon •— 
wało „Siedm słów,“ był tak przepełniony, iż kto f 
źaiej przyszedł wracać musiał ode drzwi. Dziś mro^j 
zik, ale pogoda.

Kilka mieliśmy znowu samobójstw. Między in- 
; nymi odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu pen- 
i eyonowany c. k. major baron Lewartowski. W chwili
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°Dit ‘ SI® muii‘ Eotćm następuje
5 od*1?0 samego Mahometa, stawia-

’Wni' P°^rdd empiryków stanowisku
\ »Aż 6i d a n*uki swojćj zakładającego fun- 
t' <tzterdz‘8steg° roku życia, powiada

Cs, nie okazywał żadnego wstrętu do 
z°nych jako bóstwa przez własną ro-

wydobycia dawnego wniosku posła Krzeczunowicza do­
magającego się wybieralności marszałka. Rzeczywiście 
trudno w jakiem państwie konstytucyjnym znaleźć tak 
anormalny stósunek pod tym względem jak w Austryi. 
Nie tylko sejmjnie wybiera sobie Marszałka, ale ten przez 
cesarza mianowany. Marszałek krajowy jest zarazem 
prezesem ciała ustawodawczego i prezegem ciała wyko­
nawczego tj. Wydziału krajowego, który jest w obec

jakiegoś obłędu strzelił z rewolweru do żony, szczę­
ściem jednak chybił, następnie strzelił do siebie i kula 
roztrzaskała mu czaszkę. Nieboszczyk pozostawił do­
rosłych synów i ładny majątek.

saw»«*«-?«
Według Smitha Mahomet w dniach największych 

nawet swoich tryumfów umiał zachować zawsze skro­
mność w obejściu i nigdy pycha nie miała przy­
stępu do jego duszy. Przeciwko takiemu jednakże 
optymistycznemu ocenianiu charakteru proroka Świad­
czy historya; przymioty te cechujące istotnie początek 
misji jego religijnćj uległy następnie zmianie, skoro 
o« sam od idealnćj tendencji życia odstąpił.

Co do teoryi islamizmu autor utrzymuje, iż źró­
dła jego potrzeba szukać w „poddaniu się“ i „wie­
rze w Boga.“ Ztąd to pochodzi Mosiem, ma­
jący pokrewny związek ze słowem „Salam“ czyli pokój 

_ _ _ _ iSalym czyli zdrowy. Islam tedy dwa ma znacze-
cbodziła znacznie wystająca żyła, która, gdy wpadał j nia, najprzód wyobraża jedność Boga, a potćm, ponie- 
w gniew, stawała się ciemną i widocznie pulsowała. ! waż Bóg jest sprawiedliwym i miłosiernym sędzią, 
Oczy jego były czarne i iskrzące się jak rozpalone przeto obowiązkiem ludzi jest poddawać się wszystkim
węgle, włosy cokolwiek kędzierzawe, długą zaś brodę 
zwyczajem wschodnich ludów w zamyśleniu wyciągał 
ręką co mu nadawało powierzchowność wielce impo­
nującą. Ruchy jego były żywe a krok szybki i pe­
wny. Na plecach miał znamię wielkości gołębiego 
jajka, co uczniowie jego uważali za piętno proroczćj 
jego misyi a ogień tryskający z oczu, porównywająo 
do błyszczących kamieni zdobiących zwykle napier­
śniki wielkich kapłanów, nazywali „światłem proro- 
czem.“ Główne cechy charakterystyezze Mahometa 
były: spokojna powaga i godność w ruchach, budzą­
ca mimowolnie poszanowanie i cześć pośród tych 
co go otaczali. Przeciwko zniewagom i napaściom 
nieprzyjaciół swoich na jakie wielokrotnie bywał nara­
żonym, spokój i godność w obejściu się stanowiły je­
dyną i najskuteczniejszą broń odporną. Ubranie nosił 
zazwyczaj skromne, nawet proste, ale umiał mu nada­
wać pozór malowniczy. Lubił się często obmywać i 
gkrapiać wonnościami, szczycił się także ze starannego 
pielęgnowania włosów i perłowćj białości zębów. Cały 
zresztą sposób życia Mahometa był niezmiernie skro­
mny; zamieszkiwał ze swojemi żonami chaty stawiane 
z palmowych gałęzi i gliną wylepiane; on sam zamia­
tał często podłogę, rozniecał ogień na kominie i doił 
kozy. Czasami upłynął dłuższy czas za nim zasiadł do 
pożądanego posiłku, lecz gotów był zawsze tą odrobiną 
strawy, jaką posiadał, dzielić się; z każdym ubogim 
przychodnim. W kaźdćj porze dnia ubodzy znając 
wspaniałomyślność proroka, licznie obsiadali ławę przed 
chatą jego stojącą, z tego powodu nazywano ich 1 u- 
d i m i z ławy.

jego wyrokom. Inne artykuły wiary, stanowiące naukę 
i mahometańską, jako to: istnienie aniołów, zmartwych- 
i wstanie, życie przyszłe wieezne, posty, pielgrzymki do 
i miejsc świętych, dawanie jałmużny, weszły do Ko- 
’ ranu pożyczone od rozmaitych religii. Nawet czcze- 
; nie Mekki i Kaaby było już na kilkaset lat przed 

przyjśc;em proroka w zwyczaju. Mahomet, szanując 
lub nie śmiejąc eię sprzeciwiać przesądom powszechnie 
panującym, czynił dla nich ustępstwa, trwające do dnia 
dzisiejszego. Smith przyznaje, że Koran dla niemogą- 
cych go czytać w tekście oryginalnym, pomimo nie- 
małój liczby szczytny eh rzeczywiście moralnych ustę­
pów, w ogólneści nie jest wcale ponętną lekturą. Fa­
talizm czyli wiara w przeznaczenie, jaka cechuje zwy­
kle muzułmanów, nie pochodzi właśeiwie z Koranu, 
lecz zarówno jak obowiązek rozszerzania mieczem isla­
mu, były skutkiem zewnętrznych wpływów, z któremi
prorok w swoim czasie rachować sję musiał.

Co się tyczy wielożeństwa i niewolnictwa, owych 2 
instytucji, najwięcćj przez chrześcian potępianych, Smith 
dodaje, iż zniesienie takewych leżało po za obrębem sił 
proroka, społeczność bowiem arabska, pośród którój 
żył i zasady nowćj wiary ogłaszał, zbyt mocno na 
niemi obstawała. Koniec końcem, uczony angielski 
dowodzi, iż w jego oczach mahometanizm nie jest ni- 
•zóm innóm, jak tylko niewykształconym cbrystyani- 
zmem, raczćj słabszym bratem jego aniżeli rywalem albo 
nieprzyjacielem...

Bezwątpienia, charakter ludów wschodnich skłon- 
niejszym był do przyjęcia wiary przedstawianśj im w 
formie w jaką właśnie ujął ją Mahomet. I jeżeli dzi-

siaj nawet wpływ Islamu zwiększa się z dniem każ­
dym pomiędzy ludnością azyatycką tudzież afrykań­
ską i z tego powodu uważanym być powinien za 
niemałego znaczenia czynnik cywilizacyjny, przecie 
autor w entuzyazmie swoim dla mahometanizmu, za 
daleko się posuwa, stawiając go na równi z chrystya- 
nizmem i nielsdwie tę samą religijną misyą mu na­
znaczając.

Niemiecka wyprawa do Afryki, jak pod niepo­
myślną wróżbą się rozpoczęła (o czćm w swoim czasie 
pisaliśmy), tak pomimo okazanój dobrćj chęci, energii 
i wytrwałości ze strony członków biorących w niój 
udział, pomimo znacznych sum pieniężnych na cel jćj 
wydanych, nie może jeszcze wyjść z zaklętego koła 
niepowodzeń. Uczeni niemieccy, kreśląc w Berlinie 
teoretyczny plan badania środkowój Afryki, nie przy­
puszczali zgoła, że wyprawa napotka »a trudności nie- 
zwalczone prawie; już dwa lata, jak wylądowała na 
brzegach afrykańskich, a do dnia dzisiejszego siedzi tamże 
zrozpaczona, nie wiedząc co dalśj począć. Morderczy 
klimat wywarł zaraz na grono podróżników wpływ 
jak najstraszliwszy. Dwóch z nich, porucznik Gorschen 
i Hattorf, musieli opuścić niegościnną ziemię i udać 
się dla ratowania silnie nadwerężonego zdrowia » po­
wrotem do Europy. Profesor Bsstian, który się udał 
na wybrzeża Loangi w celu urządzenia głównój niejako 
dla ekspedycji kwatery, cudem tylko uniknął śmierci, 
podczas gdy kapitan i wielu oficerów pełniących służbę 
na parowcu oddanym na usługi wyprawy, padło ofiarą 
zabójczych chorób. Również doktor Gibsfeldt, stojący, 
jaz wiadomo, na jćj czele, ucierpiał nadzwyczajnie 
wiele od febry, jakiój dostał, | uczyniwszy małą, eiedmio 
milewą w okolice Ingeli wycieczkę. Cesarsko niemie­
cka korweta Ga ze 11 a przed trzema miesiącami wy­
prawiła w górę rzeki Kongo małą ekspedycją, składa­
jącą się z 37 ludzi, uzbrojonych w rewolwery i opa­
trzonych na długo w zapasy żywności. Lecz dotarłszy 
zaledwie do Bjmary 12 i pół mili od ujścia oddalonój, 
zmuszzoną była z niczćm do statku powrócić; gdzie 
tylko bowiem próbowała po drodze wylądować, na ta­
kie z powodu rosnących gęsto krzewów i zarośli napo­
tykała trudności, iż zamiaru tego zaniechać musiała.

Już przed trzema łaty panowie Lahder, Raiche- 
now i Buchholz po całorocznóm przygotowywaniu udali 
się również w głąb Afryki dla dokładnego jćj zbadania. 
Pierwszy wkrótce zaraz zmarł, Buchholz został nieco 
dłużćj, a Reichenow, powróciwszy do Europy, oświad
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NIEMCY.
# Berlin, 29 marca. Na porządku dziennym 

raay berlińskiej w braku innych nowin politycznych, 
>st obecnie podróż cesarza Wilhelma do Włoch. Po- 
róż ta od dawna już postanowiona przez niemieckiego 
aonarchę, odłożony została na czas nieograniczony 
r skutek słabości zdrowia. Dopióro zjazd austryackie- 
jo monarchy z Wiktorem Emanuelem w Wenecyi na 
iowo poruszył myśl monarszćj podróży do Włoch. 
Desarz Wilhelm w towarzystwie księcia Bismarcka ma 
lig udać do Włoch zaraz po wizycie cara Aleksandra 
ir Berlinie, która przypadnie prawdopodobnie na pier­
wsze dai maja. Miejsce zjazdu nie jest jeszcze bliżój 
oznaczone, bgdzie niem prawdopodobnie Medyolan lub
Florencya.

Rada związkowa zbiera się, jak donosi Nord­
deutsche Allgemeine Ztg. w połowie maja. 
Pierwszym i najgłówniejszym przedmiotem obrad Rady 
związkowój, będzie ustanowienie regulaminu bankowe­
go dla cesarstwa.

Przy plenarnych obradach ordynacyi prowinoyo- 
nalnćj w Izbie deputowanych ma całe postępowe, stron­
nictwo głosować przeciw podziałowi Prus na dwie oso­
bne prowincye, podczas gdy frakcya narodowo-liberal- 
na, wolno-zachowawcza i część centrum zamierza gło­
sować za wnioskiem komisyi, czyli za podziałem pro- 
wincyi Prus. Izba panów ma być również przeciw 
podziałowi prowincji Prus.

Najwyższy zakaz wyprowadzania koni z granic 
niemieckiego cesarstwa spowodował, jak donoszą G e r- 
manii, znaczny napływ handlarzy koni do Holaudyi, 
gdzie płacą bajeczne nawet za nie sumy, mianowicie 
w prowincyi Overyssel. Najwięcej kupców przybywa 
do Holandyi z Francyi i zakupuje tam konie po wy­
sokich cenach, płacąc za nie gotówką.

Z dniem 1 kwiatnia r. b. wchodzi w życie prawo 
bankowe dla niemieckiego cesarstwa.

Do Germanii telegrafują z Fuldy, że w dniu 
30 b. m. odbędzie się tam zjazd pruskich biskupów, 
celem odbycia kilkodniowych konferencyi.

AUSTRYÄ I WĘGRY.

# Wiedeń, 27 marca. We wszystkich krajach 
Przedlitawii, wyjąwszy Dalmacyi, sposobią się do zwo­
łanych na 6 kwietnia sejmów koronnych. W sejmie 
czeskim wzmogła się garstka młodoczechów z powodu 
wyborów uzupełniających, z siedmiu na dziewięciu, a 
nowoobrani posłami dr. Śladkowski i Vacek wstąpią 
do sejmu, jak donoszą z Pragi, z tóm oświadczeniem, 
że przystępują do złożonój zeszłój sesyi na ręce mar­
szałka sejmowego młodoczeskiój deklaracji. Między 
projektami, jakie przedłożone zostaną ze strony gali­
cyjskiego wydziału krajowego lwowskiemu sejmowi, 
jest projekt do ustawy drożnćj. Wydział ponawia ze­
szłoroczny swój projekt, modyfikując go w niektórych 
tylko punktach.

W Wiedniu odbyła się dnia 24 b. m. rada mini- 
steryalna pod przewodnictwem samego cesarza, na któ- 
rćj była także mowa o zamknięciu sejmu węgierskiego. 
Jak się zdaje, sejm ten potrwa do końca maja, poczćm 
¿nastąpi jego zamknięcie mową tronową, którą zapewne 

wygłosi monarcha osobiście, powróciwszy z sześcioty- 
godniowćj podróży do Dalmacyi. Nowe wybory do 
sejmu węgierskiego odbyć się mają w lipcu a wspólne 
delegacye zebrać się w Wiedniu w miesiącu wrześniu. 
Ponieważ zaś wszystko za tóm } rzemawia, że tegoro­
czne delegacye będą długie i ożywione, przeto parla­
ment zamiast w październiku zwołanym zostanie do- 

ćro w listopadzie.W’
Cf F R A N G Y A.

zamierzatÎ Farysê, 27 marca. Jak zaręczają 
rząd powołać na dzień 30 maja nie tylko .wyborców 
departamentów Cher i Lot ale i Rodanu, Nievre, Vau­
cluse i Guadeloupe. W departamencie Cher ma byś 
republikańskim kandydatem znany jenerał Wimpffen. 
W departamencie Nièvre stawiają na kandydata repu­
blikanina Tenaille Saligny, na którego chcą głosować 
wszyscy umiarkowani republikanie. W departamencie 
Vaucluse nie są zgodni republikanie, umiarkowani chcą 
postawić na kandydata niejakiegoś p. Mont, ale rady­
kalni nie chcą o nim .wiedzieć. Legitymistowskim kan­
dydatem w tym departamencie będzie margrabia Bil-

czył, iż każda wypraw,» pozostanie bezskuteczną, gdyż 
najprzód sam klimat w tamtych stronach jest niezdro­
wy, a powtóre ogromny jest brak zwierząt pociągowych 
do przenoszenia nieodzownyeb podróżnym transportów. 
Możnaby wprawdzie najmować do tego ludzi, lecz pa­
nujące nieustannie zatargi i wojny pomiędzy krajowca­
mi największą są ku temu przeszkodą, gdyż żaden z 
najemników nie chce się ryzykować na przekroczenie te­
ry tory um, na którćm wszyscy zajęci są tylko WBpólnóm 
mordowaniem siebie. Angielski oficer marynarki, 
Grandy, wysłany z bratrm przez londyńskie Towarzy­
stwo geograficzne dla czynienia naukowych obserwacyi 
nad brzegiem Kongi, chociaż posiadał wiele w tym 
względzie doświadczenia a przytćm zaopatrzony był w 
potężne środki materyalne i w pięćdziesięciu ludzi, na­
jętych w Sierra Leone do transportowania rzeczy, wi­
dział się przecie zmuszonym zawiesić swoje prace i, nic 
nie wskórawszy, powrócić do Anglii. Otóż wyprawa 
niemiecka, nauczona smutnćm doświadczeniem, przy­
szła do przekonania, iż pomiędzy Kongą a Quillu, czyli 
właśnie w głównćj dla nićj operacyjnćj podstawie nie­
podobna od tubyleów wymagać żadnej w transportowa­
niu rzeczy pomocy. Więc postanowiła wysłać doktora 
Giissfeldta do Loandy, miasta portugalskiego, leżącego 
więcój ku południowi, w celu najęcia za dobre pienią­
dze ze stu przynajmniej tragarzy. Major Mecłiow, wy­
słany z Berlina dla uorganizowania na potrzeby wy­
prawy służby pociągowej i zaprowadzenia jakiój takićj 
pomiędzy nią subordynacyi, musiał już zapewne przy­
być na miejs*ce. Ciekawa rzecz, czy pan major zdoła 
zaszczepić w umysłach negrów afrykańskich posza­
nowanie i posłuszeństwo dla militarnego kodeksu pru­
skiego. Łatwiój podobno nad Spreą komenderować 
setkami tysięcy, jak nad Kongą kilkudziesięciu ludźmi. 
Ale być może, iż w tym względzie talent majora Me- 
cbowa jest wyjątkowo wielkim, a czego nieraz najzna­
komitszy i najwięcćj posiadający daru zniewalania so­
bie krajowców sławny Livingston i mnóstwo innych 
afrykańskich podróżników nie było w stanie uczynić, 
komenda na pruski sposób dokaże. I nie będziemy na 
to długo wyczekiwali, be oto najdalćj w połowie maja 
r. b. wyprawa niemiecka, jeżeli okoliczności pozwolą, 
zamyśla ruszyć w głąb Afryki.

Doktor Petermann, znany wydawca geograficznego 
gotaiskiego czasopisma, podał świeżo Towarzystwu a- 
iryksńskiemu w Berlinie projekt zastąpienia ludzi nie- 

- /łn transportowania rzeczy słoniami z ładyi

liotti, który był już przedtóm postawiony przeciw ken- 
dydaturze Lćdru Rollina.

Français pisze: Czytelnicy przypomną sobie 
może, że deputowani skrajnćj prawicy podczas głoso­
wania nad prawem o senacie dali do poznania, że nie 
wezmą udziału w wyborze 75 senatorów, których wy­
bór przypada na Zgromadzenie narodowe. Obecnie 
miał hr. Chambord oświadczyć na odnośne zapytanie, 
że upoważnia swych przyjaciół do brania udziału w po- 
mienionym wyborze.

Pod tytułem : „Simple récit d’un membre du gou­
vernement de la defense nationale“ wydał obecnie Ju­
liusz Favre trzeci tom dzieła swego traktującego o wy­
padkach w latach 1870 i 1871. Tom ten trzeci rozpo­
czyna kapitulacją Paryża a kończy się frankfurtskim 
pokojem. Z całego dzieła najciekawszym ma być 
ustęp omawiający ostatnie wypadki w maju 1871 roku 
i pokonanie komuny.

Dzisiejsza rada ministeryalna, na którćj obrado­
wano głównie nad uzupełniającćmi wyborami, postano­
wiła kazić sobie przedłożyć spis tych wszystkich dzien­
ników, które ukarane zostały za ostatniego , gabinetu. 
Zmiana-prefektów większą będzie, jak donosi Moni­
tor, aniżeli życzył sobie tego minister Buffet. Wię­
cej aniżeli 30 prefsktów znajduje się obecnie w Paryżu 
i dokładają wszelkich starań, aby się utrzymali na zaj­
mowanych dotąd stanowiskach.

Minister wojny ma żądać od Zgromadzenia naro­
dowego dość znacznćj sumy, celem zaludnienia Algieru 
Alzatczykami i Lotaryńczykami.

Teodor Guiter, deputowany wschodnich Pyreneów 
i członek republikańskiej lewicy, umarł w tych dniach 
w Paryżu w 78 roku. Był on szwagrem Franciszka 
Arago, z którym należał do konstytuanty z 1848 roku. 
W dniu 2 grudnia został aresztowanym i kilka lat 
przebywał za granicą w Chambéry. Liczba opróżnio­
nych obecnie mandatów poselskich wynosi 14.

Margrabia Lavalette, minister spraw wewnętrznych 
i poseł za czasów cesarstwa, zachorował obłożnie.

W dniach 30 i 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia ma 
się odbyć jeneralne zebranie katolickiego komitetu pod 
przewodnictwem p. Chesnelong. Kardynał-arcybiskup 
paryzki weźmie również udział w zebraniu.

W tych dniach umarł znany romansopisarz fran­
cuski Achard.

HISZPANIA.
Madryt, 26 marca. Z głównćj siedziby kar- 

listowskićj Esteli donoszą, że jenerałowie karlistowscy 
Mendiri, Dorregaray, Tristany i Saballs oświadczyli 
e;ę niedwunacznie przeciw „zdrajcy“ Cabrerze. Nie 
przesądzając o ile wiadomość ta nie jest zmyśloną, p.o- 
dajemy tutaj rozkaz „królewski“ wymierzony przeciw 
Cabrerze: „Zważywszy, że jenerał-kapitau mojćj armii, 
don Ramon Cabrera y Grino, hr. Morelli i margrabia 
del Ter, stał się winnym zbrodni buntu i zdrady stanu, 
degraduje go niniejszóm i pozbawiam wszelkich godno­
ści, zaszczytów, tytułów i wyszczególnień, jakiemi obda­
rzyli go poprzednicy moi, Karol V. i Karól VI. .Za­
razem rozkazuję, by w razie schwytania go postawiono 
przed właściwy trybunał. Mojemu ministrowi wojny po­
lecam przeprowadzenie niniejszego dekretu. Dan w głó­
wnćj naszćj kwaterze Durango, 1875. Ja, król. Do.don 
Joachima Élio y Espelata, sekretarza stanu i ministra 
wojny.“ Przez wzgląd, ie rząd madrycki przyznał 
Cabrerze stopnie, jakie piastował w armii pretendenta, 
trudno nie zgodzić się na to» że Cabrera niezgorszą 
zrobił zamianę. Mimo bowiem wszelkiéj chwiejności 
tronów na półwyspie pyrenejskim, tytuł jenerała wojsk 
alfonsystowskich więcój ma uroku, niźli taki sam tytuł 
w armii „Karola VII.“ Jenerałowie karlistowscy Pola 
i Rada oświadczyli się stanowczo na rzecz Cabrery. 
Słychać, że Rada werbuje żołnierzy, by wtargnąć 
w prowincje północne i tutaj zorganizować powstanie 
przeciw don Karlosowi.

Według korespondentów do pism zagranicznych 
stłumienie czy to zdradą, czy orężem sprawy karlisto- 
wskićj nie pójdzie tak łatwo jak eię to zdaje. Według 
tych źródeł siły karlistowskie dzielą się na trzy armie: 
północną, katalcńską, środkową. Armia północna naj­
ważniejsza i najsilniejsza składa się z 10 batalionów 
nawarskich piechoty liniowéj, 1 batalionu inżynieryi, 
1 batalionu gidów królewskich, 10 batalionów guipuj- 
skajskich, 9 batalionów biskajskich, 9 batalionów oła­
wskich, 3 batalionów aragoniskich, 4 batalionów kastyl- 
skich. Jazda liczy 700 koni, artylerya 70 dział, z tych

sprow&dzonemi. Opiera on się na zdaniu głośnego an­
gielskiego podróżnika Pethericka, który nie bez słu­
szności uważanym być może za najkompetentniejszego 
znawcę w tćj sprawie. Petermann stawia głównie za 
przykład kampanią angielską w Abissynii. Jak wia­
domo, rząd Wielkićj Brytanii wysłał przed kilku laty 
armią w celu ukarania władcy Magdałii. Do przenie­
sienia wojennego materiału użyto nie mniej jak 2538 
koni, 16,022 mułów, 1650 kucyków (Ponnie), 5733 
wielbłądów, 1759 osłów, 7071 wołów i 44 słoniów. — 
Środki więc transportowe były aż nadto na potrzeby 
wojska wystarczające. A ponieważ przewidywano, iż 
górzysta droga do Magdałii niesłychane trudności bę­
dzie przedstawiała, gdyż miejscami wysokość gór do­
chodzi do 11,500 stóp, czyli równa się szczytom Alp i 
Pireneów, więc nie miano wielkićj nadziei w pożyte­
czną słoniów obsługę. Tymczasem zwierzęta te, prze­
wiezione z Indyi na dwóch okrętach, z dziwną łatwo­
ścią odbyły drogę, dźwigając na grzbietach dwunasto- 
funtowe Armstrongi i trzycalowe moździerze, których 
niepodobna było w inny sposób w tak krótkim prze­
ciągu czasu przetransportować. Waga tych ciężarów 
na jednego słonia dochodziła do 1800 funtów, a po­
mimo że musiano przebywać bezludne górzyste abi- 
syńskie pustynie, pozbawione wody i odpowiednićj pa­
szy, przecie przez przeciąg całćj kampanii z liczby 44 
słoniów zdechło albo dobito tylko 5, reszta zaś 39 zdro­
wo powróciła do Indyi. Stworzenia te, jak utrzymuje ka­
pitan Codolitsch, który miał sposobność dokładnego ich 
w marszu obserwowania, odznaczały się dreeurą do naj­
wyższego stopnia posuniętą i, nawet rzec można, wy­
soką inteligencją. Na miejscowych mieszkańców te 
oswojone słonie posłuszne każdój, najmniejszój woli 
człowieka, wywierały niesłychane wrażenie; znali oni 
podobne zwierzęta, lecz tylko dzikie, w stanie natury 
żyjące, i pojąć nie mogli uległości ich dla Anglików. 
W oczach Abisyńczyków Anglicy z tego powodu u- 
chodzili za naród wybrany na świecie.

Było to zresztą doświadczenie śmiałe w swoim ro­
dzaju; słonie przywykłe do gorąoego indyjskiego kli­
matu, do wygodnych po większćj części dróg tamtej­
szych miały się w Abisynii spotkać z temperaturą 
chłodną, często spadającą niżój zera, gdzie nieraz po 
wązkich tylko ścieżkach skalistych przechodzić należa­
ło. Doświadczenie powiodło się jak najlepiój i pomimo 
różnoiodnychj przeszkód zwierzęta te obarczone zna- 
cznemi ciężarami kroczyły wciąż razem z wojskiem i

40 doskonałych. Armia katalońska liczy: 12 batalio- ' młodzi ci panicze, pędząc po swiecie, spodziewają ,• 
nów piechoty, 22 dział, 600 koni, oraz około 3,000 uszczęśliwić naród, nie biorąc wcale pod rozwagę, .* 
ludzi, należących do rozmaitych luźnych oddziałów , między nimi a ich narodem rzuconą jest rozpady 
(partidas.) Armia środkowa liczy 5 batalionów for- ; którćj nie zapełni ani frak ani cylinder. Lud,
mujących się, 800 koni, 4 działa i 5 partidas po 100 
do 150 ludzi. Tak przeto armia karlistowska liczy 
według korespondentów wojskowych 78 batalionów re­
gularnych, 96 dział i 15,000 ludzi w luźnych bandach, 
stanowiąeych bardzo ważną siłę i dopomagających nie­
zmiernie armii regularnój.

Rachuba Cabrery opiera się podobno przeważnie 
na tśm, że w obozie pretendenta i na jego dworze pa­
nuje niezgoda, że są stronnictwa, że kiedy lud i żoł­
nierze w dobrój wierze walczą, cierpią i giną za spra­
wę, naczelnicy i jenerałowie myślą tylko o swoim in- 
tereeie, o swojóm wyniesieniu.

Dwór estelski rozpada się na cztery stronnictwa, i na jakiej podstawie należałoby kształcić naród polity’ f-
• i__________i____ 2 — __ I 7noion v flr»«wiorlnyonifl ninrnlrranvQ i • I .jak piszą korespondenci. Pierwszśm jest stronnictwo 

„weteranów“ czyli karlistów czystych. Drugićm jest 
stronnictwo „zręcznych“, do którego należy wprawdzie 
pewna liczba starych karlistów, ale to takich, co już 
nie z jednego pieca chleb jedli i wietrzą dobrze, gdzie 

' ' możno. Za tymi idą „neokatolicy“ czyl:00 z
czyści ultramontanie. Ostatni zas odcień stanowią „o- 
chotnicy“, tj. młodzi ludzie, oficerowie lub cywilni, któ­
rzy zrażeni ostatnią rewolucją, zbrodniami komuni­
stów i głupotą radykalnych, przeszli z zupełną dobrą 
wiarą do obozu don Karlosa. Otóż weterani i ocho­
tnicy, którzy w przekonaniach są do weteranów podo­
bni, nie posiadają wpływu u dworu, chociaż mają 
wielkie poszanowanie w wojsku. Nazywają ich tćż 
„zapomnianymi.“ Są to ludzie silnych i szczerych 
przekonań, pochlebiać nie umieją ani się płaszczyć, 
więc są usunięci, kilku zaledwie wyjąwszy, których 
zbyt wysokie stanowisko chroni. Wpływ przeważny 
mają tak zwani zręczni, o których korespondent tak 
piszs: „Pochlebiając namiętnościom i wyskokom króla, 
ujęli go w sieć pochlebstw. Gi pędzą czas bardzo we 
solo, żyją kosztem kraju i marnują ofiary, jakie na 
siebie nakłada stronnictwo szlachetne. Toczą oni za- 

szlacEetne,ciętą wojnę przeciw wszystkiemu, co szlachetne, co . . . .
pragnęłoby koniec położyć smutnej farsie kosztującój I naukowych celem położenia raz tamy, wy wozowi dziejE», 
tyle krwi, tyle łez, tak lud karlistowski jak całą Hi- I i wychowywania ich dla Serbii; zamiast zająć eij a-Łiit
szpanią.“ Trzecia grupa nowokatolików nie jest lubiona I niedbanćm najokropniój gospodarstwem krajowśm, tracj

*■ i TT" i 1 • . * -  212 2 _ m ■ —— « »V a.* a Annn Arz A rtnrcta nn l rł 4- ä f »V d I fł rt Trn n Lprzez don Karlosa, ale umie się wśliznąć . wszędzie, a 
że przytem tylko egoizm ma na celu, więc intryguje 
przeciw wszystkim innym żywiołom, objawia tćż wielce 
wojenny zapał.

SERBIA.
& Blałogród, 25 marca. Do dzienników wie­

deńskich telegrafują co następuje z Białogrodu o owćm 
posiedzeniu skupczyny serbskićj z 24 marca, na któ- 
rćm, jak wiadomo, skupczyaa została rozwiązaną: „Na 
dzisiejszćm posiedzeniu skupczyny zaszło następujące 
wydarzenie: Sprawozdawca wydziału, mającego rozpa­
trzeć się w petycjach nadesłanych do Izby, zdawał 
imieniem wydziału także i sprawę o petycyi, której 
wydział ten ani widział a tóm mniój rozstrząsał. Skut­
kiem tego ogromne wszczęło się zamięszanie i hałas. 
Ponieważ odnośny sprawozdawca należał do stronnictwa 
opozycji stanęła ta, będąca w większości, po stronie 
referenta. To dało powód, że 44 deputowanych, po­
pierających rząd, opuściło salę obrad, skutkiem czego 
została zdekompletowaną. Wielu posłów złożyło swe 
mandaty.“ Do N. f. Presse telegrafują pod dniem 
24 bm.: „Glos oplinii narodu zwraca się przeciw skup­
czynie. Powszechnie pochwalają zachowanie się 44 
deputowanych, którzy opuścili salę obrad. Wzburze­
nie ogromne, spokój jednakże nie został ani na chwilę 
zakłóconym.“ W końcu donoszą pod tym samym 
dniem do W. T. B.: „Nim skupczyna została rozwią­
zaną sankcjonował książę Milan ustawę o kolejach że­
laznych. Nie wiadomo, czy skutkiem rozwiązania re- 
prezentacyi narodowój nastąpi zmiaaa gabinetu.“

Czeska Politik, mówiąc o ostatnich zajściach w 
Serbii, daje jaskrawą charakterystyką tamtejszych stó- 
sunków: Ssrbia, pisze między innemi — jest jednym 
z tych nieszczęśliwych krajów, a Serbowie jednym z 
tych nieszczęśliwych narodów, którzy nie umieją po­
godzić cywilizacyi z ich narodowością. Młoda Serbia 
wychowuje się za granicą, po większćj części w Pa­
ryżu i innych wielkich miastach, wraca z pokostem na 
pół cywilizacyjnym nad Dunaj i sądzi, że stoi obiema 
nogami w państwie ucywilizowanćm. Doktrynami 
konstytucyjnemi i radykalnemi, jakich się nasłuchali

na czas przybywały do wskazanego miejsca. Z po­
czątku obawiano się, azali skalisty grunt, po którym 
przechodzić wypadało, nie pokaleczy im nóg; z tego 
nawet powodu posprawiano słoniom grube skórzane 
worki, mające slużyó za obuwie. Lecz wkrótce prze­
konano się, iż przezorność ta była zbyteczną; słonie 
tak ostrożnie sobie drogę wybierały, tak macały wprzód 
trwałość i siłę gruntu lub kamieni, po których stąpać 
im wypadało, tak zręcznie sprzątały trąbami wszelkie 
na drodze zawady, że nogi ich mało bardzo w ogól 
ności ucierpiały. Wielbłądy przeciwnie, pomimo że 
klimat abisyński był dla nich stosowniejszym, setkami 
dziennie z trudów i nio rygód zdychały.

Dr. Petermann utrzymuje, iż dwanaście słoniów 
zakupionych na Cejlonie i sprowadzonych na brzegi 
Loangi, mogłoby wyświadczyć niemieckiej wyprawie 
w Afryce nieocenione przysługi. Komitet Towarzystwa 
posiada znaczne materyalne środki, więc koszta z tego 
powodu nie powinny go przestraszać. Zresztą rząd ce- 
sarsko-niemiecki mógłby wyznaczyć jaki statek na prze-, 
wiezienie tych zwierząt; np. ta sama korweta Gazella, 
co usiłowała urządzić ekspedycją na Kongo a którćj 
niby przeznaczeniem nieść wszelką pomoc wyprawie; 
lepićjby się przysłużyła dostarczeniem pożytecznych 
stworzeń do dźwigania i przenoszenia transportów nie­
zbędnie dla nićj potrzebnych, aniżeli bezpożytecznćm 
kręceniem eię około afrykańskich wybrzeży,

Na zakończenie niniejszej kroniki przytoczymy cie­
kawą bardzo rozprawę, czytaną niedawno na posiedze­
niu Towarzystwa badaczów przyrody w Szafuzie. Na­
turalista p. Albert Heim, zamierzywszy uczynić nąu-turalista p. Albert Heim, zamierzywszy uczynię nau- i .

, kową wycieczkę w góry, dobrał sobie do pomocy spe- I inne ptyny wydają inne muzy 0(łl»rl ’’łur,?wiet: 
i cyalistę muzykalnego dla oznaczenia pewnych tonów | a m°że lym ®Po8°be“i ^da Ikord ł,C'a łańca
ś wydawanych przez wodospady. Już dawno kursowało I ^1» czego woda właśnie C d n i' J J r J , 1 ....... «Kutkiem w»* !Ci

gazowych . i
____ ........ .......... .. -nedługim c^rf^
pożądany dla nauki rozwiązane zostau.fOil/ 
jakie ten fenomen pomiędzy badacza®1

pomiędzy uczonymi przekonanie, że masy wody spa 
! dającćj z wysokości na pokłady kamienne, — wydają 
i dźwięki muzyczne, których atoli nie byli w stanie sta-
i nowczo jeszcze określić. Najnowsze Heima badania 
I w zupełności potwierdziły tę kwsstyą i przekonano się 
; iż każdy wodospad wydaje zawsze C d u r akord 
’ (C. E. G.), a obok niego nizkio F., nie należące wcale 
t do tego akordu. Dalsze studyowanie owego fenomenu 
! wykazało jeszcze rezultat następujący: Ponieważ krań­

cowe tony, t. j. najwyższe i najniższe silnićj brzmią 
aniżeli średnie, więc niskie czyli basowe F. tak wyda­
tnie słyszeć się daje, że akord G d u r traci swoją czy 
staśó i wydaje się już więcój jakimś pięknie brzmiącym

na, 
któr;

w drugićm dopióro pokoleniu kosztuje owoców Wł 
swobodzenia z pod wielowiekowego jarzma, lud ten D, 
siąka, dzięki niesumiennym agitatorom, coraz bardzie" 
zasadami komunizmu, socjalizmu, radykalnćj konat? 
tucyi, rzeczy pospolitój itd., mimo że nie ma naj mni­
szego pojęcia o należycie zorganizowanem pańatw' 
konstytucyjnćm.

W skupczynie wyłaniają się coraz zuchwałej iywiołv 
w obec których czapka jakobińska jest niewinną 
mycą. W świecie biurokratycznym spotykamy lU{j2i' 
którzy prócz cudzoziemskiego, mniój więcój powierz’ 
chownego wykształcenia nie zdolni są ani zrozum^-' 
no ialrińi nnilafftroifl na.1 kształci ń nar Ad ’
cznie. Znając z doświadczenia biurokracyą serbski 
serbski parlamentaryzm, odzywamy się śmiało -."2 
wszelkim klęskom, jakie nawiedzają i nawiedzić jeszcz* 
mogą Serbią i jej lud, winne jest cudzoziemski# w 5 
chowania inteligencyi serbskićj.

Młodych paniczów wysełają do Paryża, 3erlin, 
Wiednia. Panicze ci zapominają zwyczaj! —
życia swojego ludu, powracają do ojczyzny, zostsj» 
urzędnikami, wielkimi panami i wiedzą o potrzebach
swojego narodu nie więcój, niż oboy przyblędzi ni», 
sący Serbii dobrodziejstwa cywilizacyi nowoczesnej 
Rząd z taką czeredą adherentów należy bez wątpieaj, 
do najcięższych zagadnień i potrzebuje żelaznśj r.L 
a brak tćj czuć się daje właśnie w Serbii. Ż3 
bne żywioły narazić mogą konstytucyą i państwo m 
niebezpieczeństwa, żadnćj nie podlega wątpliwości. ()j r 
tygodnia nawołujemy wszystkich rozsądniejszych pr2. ““ 
jaciół Serbii do umiarkowania, nadaremno. Parlsmej. 
tarne wybryki przybrały w końcu takie rozmiary, 
książę widział się zniewolonym dla ratowania niezale- 
żności Serbii rozwiązać skupczynę. Oto skutki rady, 
kalizmu, który nigdzie nie jest śmieszniejszym jak, 
państwie takióm jak Serbia! Zamiast pracować mj 
podniesieniem oświaty ludowej i wyższych zadaoó, k

d 
pi*

KîP
¡jitępę

panowie ekscesowicze czas na interpelacyacb uniem^h;’™ 
żliwająoych wszelki rząd i podkopujących powagę kiij-K, i 
cia panującego.

Nie dziwić się przeto, jeżeli znajdują eię tacy, 
me wierzą, aby podobne nierozumne postępowanie bjitfeo 
wyłącznie dziełem egzaltowanych głów pewnych poli-foy rok 
tyków serbskich, lub ich naiwności. Owszem upatruj -* 
w tóm wszystkićm z góry obmyślane systematyceP,j® 
podmulanie dynastyi Oberonowiczów, a to za 
współdziałaniem, nie ma bowiem nikogo, coby autom ’ 
ostatnich awantur miał za tak krótko widzących, by Pc
przejrzeli, że radykalizm ich prewadzi do reakcyi, iś

rut, d» 
jiity zieirepublikanom do obcój interwencji.

Nie przywięzujenay wprawdzie wagi do głowi
węgierskich, jak bądź jednakże należy tu zapisać, ii 
głosy te wiążą z podróżą cesarza Aastryi do Dii 
macyi aneksy ą Herzogowiny do Austryi i przesiedli« 
ks. Mikołaja do Białogrodu i w tóm to upatrują n» 
polityczną działalności skupczyny, która chcialaby kń 
cia Milana zrobić niemożliwym. Mimo całćj amnl® 
niczości tych planów obejmują one przynajmniej nj 
główniejsze zarysy owych planów, z jakiemi noszą q 
podobno niektórzy młodzi dyplomaci dla ustalania is IWrz 
ich stanowisk. Wszystkie ich zabiegi polegają ns tt; rd“ 
aby osłabić Serbią i nie zezwolić jój samodzielnej cl tor 
grać roli. ' śjżyinne6 —■ tieilonkć
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 30 marca.

Się 
I«’, w ktć 
k«ie ratu 
ijiimków, ¡ 
Wh tego 
ttrjm śn— * W Wielką Sobotę odbyła polioya rewizyH 1 fcij li«y 

kuratora arehikatedralnego ks. Tłoozyńs kiego. Puff** .¡¡j, teltl,| 
wizyi była okoliozuość, że ke. Ttoczyński odbierał wtymoti-11 jflISDje 
pewne i w poprzedzającym naozyuia przesyłane przei ™ iiaj^ę gj 
wnyeh na prowiuoyi do olejów św., oo zwróoiło nańpoW itądza zn0 
polioyi. Prócz naozyń tych nie zualeziuno naturalnie mc p« M 
rżanego. Z innych stron Księstwa dowiadujemy się, ź* ’P ¡Sj 
cyc u księży na porządku są dziennym, tak że wiek P10* 
ogołoconych jest zupełnie z najpotrzebniejszych sprzęt'^

i MiUkl
_ _ . r . ;Jc ińb«rOnS
stanie mebli a więc dzierżawy proboszczowskie odpoffWR |L . 
szą za kary, naznaczone przez p. Masseubacht, z llijiia Albr.
jak nie korespondowali tak i nie korespondują. Wielu i»
duchownych moglibyśmy wymienić, którym nio .S
prócz wypróżuiouyeh pokojów probostw. Donoszą nso. »«owa i

szmerem, aniżeli czystym muzykalnym trójdy’W
Ton owój nizkiej nuty brzmi jakby poi , 
lenia, a im gwałtowniejszy jest spadek wody, W® j 
szy i silniejszy jest dźwięk jego. Może być 
szanym z znacznego oddalenia, chociażby by» f'‘‘ 
dzony górą albo lasem, podczas gdy inne tonj11 
już nie dochodzą wcal®. Obok tonu F. słycba I pwtateczn 
dewszystkićun O i G, — najsłabszym bywa K 1 zas 
małych wodospadach ucho nie może już ostat i 
chwycić. Wszystkie te tony C E G i i PGj ^kupienie 
się wszędzie, gdzie tylko woda wydaje ja

«ht
'¡ei

sob«

>todniu,głos, a przy większych wodospadach czSsW-jÎ
takowe w oktawach. Co szczególniejsza, 
dnych innych nio słychać touow,

'sro,ï,„a S

mowa. Gdzie silnie woda spłyv/a, tan» G ¿®,ejskii 
szym jest dźwięk nuty F, gdzie zaś słabiej, nii

raźnićj C. Dla tych, co po raz pierwszy 
fenomen ten rozpoznać, najprzód 08ta.ta)ahnD)j« 
się daje. Prawie przy każdym tonie brz 
więcój oktawy i dla tego trudno oznaczyć z 
jakie to C, jakie G, albo F słychać, ^k°z^ojs 
czy do niższój akordu oktawy należy.
tylko Ć d u r akord z nizkim tonem
to już leżeć w samćj naturze elementu, 
powietrza łagodzonem tu być musi rozpr>® 
kropli wodnych, lecz w żadnym razie m 
przypisywane kamieniom, bo właśuie 
mienie «ody spadają nie na przedmio1/ 
na wodę samą, tony akordu bywają czy
niejsze

Zadaniem fizyków będzie zbadać i ' ¡j»l

dził, każę przypuszczać, iż z wsz^ 
wością przystąpią wkrótce do je£° 
wiązania.
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, ej powszechnie ceniony i szanow&ny proboszcz 
p)0*'°now. szano., ks. Jakób Laskowski, że mu

* P wszystko ale przyaresztowano, ponieważ nie
t'(l) _ MaBsenbachem, dzierżawę z probostwa.

inwalidów z r. 1830 w Londynie odebraliśmy 
w » k"a g marek, od Wincentego L iskowskiego z Środy 

łowikowa 6 mar., od p. D. Mlickie-
Kin-^„.rki z Buku 6 marek 50 fan. Dotychczas ze- 

3 “ oel’lOO maiek 75 fen.
“w treli dniach przytrzymano w królewskim 

^- ’n' neławin fałszywą dwutalarowkę z r. 1841 z zna- 
jP* • ¡¿m A- Dwutalarówka ta miała wartość zaledwie

wedle doniesienia, jat 
> J rady zawiadowczój kol 
nii0®, nq zostanie, od dnia 1 kwietnia bezpośrednia ko- 
i»«!Ti towarów dzy stacjami kolei górnosląszkiój

° oznaćskiój przez zaprowadzenie biletów bezpo- 
stacyami Inowrocławiem a Gnieznćm z jednój 

?' nkturtem nad Odrą na Poznań z drugiej strony.
'* i k wiadomo, stała się nauka języka polskiego wo-

* rozporządzenia tutejszego naczelnego prezydyum 
..¿miotem w naszych szkołaoh elementarnych, który

1 ;® flflini godzinami ma być wykładany. Jak się tego
że l»1*?,„odziewać, zamierza z tego korzystać tutejszy pó­

ki W/0 ’'ktor szkólny, którym jest, jak wiadomo, nadbur-

doniesienia, jakie tutejsza izba handlowa 
'ei marchijsko-poznań-

1« ¡1* néktor szkOiny, Którym jest, jas wiauomo, uauuur-
ł f’Vhleis bo pragnie naukę tę przenieść na godziny po- 
’* fi »oB i a południa lub 4—5 po południu, innego je­

tó i' je,t tutejsza król, regenoya, wychodząca z zassdy, 
¡»¿•dzieci szkólne, gdyby cztery godziny nauki języka ’ 

^'‘‘'’.«eniesiono na godziny powyżój wzmiankowane, by- 
. ... Przeciążone godzinami, bo zamiast 32 miałyby tygo- 
"r rodzin- Król, regeneya żąda przeto, aby nauka ję- 
u, kŁu udzielaną była w obrębie 32 zwykłych godzin 
c vch w ten sP08°b, by w godzinach przeznaczonych 

'Bzv’ka polskiego dla dzieci polsaieh, dla dzieci nie- 
w Jadano takie przedmioty, od któryoh dzieci pol- 

i ionemi być mogą. P. Kohlais zażądał podobno opinii 
a'T'? “ dyrygentów szkół tutejszych.

“ji;r«70da w Warcie ani nie urosła ani nie opadła w 
- f utuich. Na wodomierzu przy Chwaliszewskim moście 
ÜdftVds dziś rano do 8 stopni, 3 cali.

> »Nowe banknoty tutejszego prowmcyonalnego
" ¡QQ 200 i 600 Marek puszczone zostaną w obieg po­

le». 1 maja rb. Banknoty odznaczają się nader pię-
:aU ¡í przewodniczącym w radzie reprezentantów mia- 

wvbranv został rzecznik tamtejszy dr. SzafarkiewiczÍJ‘ <jego kupiec Silberberg.
5 t lU'ff,'tegoroczny program gimnazyum krotoszyńskie- 
Mj u r0“prawę naukową nauczyciela wyższego VVilhelma 

idói 'T. Zur Vereinfachung der lateinischen Elementar-Gram­
il £« daíéi mowę, jaką dotychczasowy dyrektor profesor Gla- 

W * miał podczas uroczystości szkólaćj dnia 18 stycznia 1805,
;lir ■’ ®aą dotychczasowa miejskie gimnazyum przyjął na swój 
tiatj ¡ „pdomości szkóme. Wedle ostatnich uczęszczało do 

’’“»tum w ogóle 228 uczni, pomiędzy którymi było 39 ka- 
■ lll protestantów i 78 żydów ; 120 miejscowych a 108

śnych Pamiętników syberyjskioh, stanie na cmentarzu Tarno­
wskim, skutkiem starania inteligencyi tarnowskiój.

— * Z prośbą o zamieszczenie odbieramy następują«« 
pismo :

Höxter, 25 maroa rb.
; Przy tutejszśj szkole teohnicznśj odbył się w tych dniach 
i «gtamin, do którego zgłosiło się kilku naizysh rodaków; wszy- 
’ scy z nish takowy złożyli. I tak otrzymał zaświadczenie doj­

rzałości jako budowiczy :
p. Buszkiewicz Wincenty z Czacza, 
p. Grosman Stanislaw z Grodziska, 
p. Nieradziński Władysław z Książa, 
p. Stabrowski Kornel z Kcyni, 
p. Sulkiewiez Walenty z Kórnika, 
p. Winnioki Ignacy z Witkowa.

— * Juliusz Janin i dyament Rodzina Demidowyoh 
posiada bardzo piękny dyamsnt zwany „Sanoy.“ Klejnot ten 
wydaja się z daleka pospolitym krzemieniem i największy na­
wet znawca nie od razu mógiby poznać w nim brylant mająey 
wartość 1,500,000 franków.

Stara księżna Demidow kasala sobie zrobić z ni«go spinkę.
Pewnego razu zwiedzająo Luwr w towarzystwie męża swe­

go i Juliusza Janina, księżna"sdjęla szal i oddala ową koszto­
wną spinką do schowania Janin’owi, który włożywszy dyament 
do kieszeni swój kamizelki zapomniał wkrótce, żs nosił przy 
sobie skarb milionowy.

Nie pamiętali tća o tóm i właśoieisie dyamentu. Nazajutrz 
dopićro księżna spytała męża, czy Jauin zwrócił mu spiukę

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 30 marca.

BAZAR. Pani Chłapowska z Kar«zewa, Losbów z Boruszyna, 
Bojanowski z Krzekotowic, Twardowski z Kobylnik.

LUZINSK1EG0 GRANDHOTEL DE FRANCE. Hr. Dunin z 
Broniszewa, Raczyński z Psarskiego, Żółtowski z Trzeme­
szna, Amrogowicz z Bągaroka, Chłapowski z Freiberga, 
Rogaliński z Królikowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Egisly z Erfurtu, Hess z 
Frankfurtu, Bischner z Erfurtu, Bytkowski z Królestwa 
Polskiego, Kierski z Pobórki.

HANDEL, PRZEMYSŁ 8 SOi^OOARSTWO.
(W) Poznań, 27 marca. Sprawozdanie tygodniowe z 

obrotu ziemiopłodów. Pierwszy dzień wiosny przyniósł nam 
znowu powietrze zimowe: przez ealy lastęDnie tydzień lekkie 
bywały przymrozki a niekiedy śnieg padał; dziś padał i desze«. 
Dla uprawy pól byłoby powietrze łagodne bardzo już pożąda- 
nóm. — Na zamiejscowych targach zbożowych panowało przez 
ubiegły tydzień usposobienie dość stale: we Franeyi ceny nieco 
się polepszyły; w Anglii zapanowało co do pszenicy usposo. 
bienie stałe; ceny r,»d Renem miały tendeneyą zwyżkową; w 
Saksonii większe objawiały się potrzeby, dla czego i notowania

murzącój — ,,
Zyta 123-127 „
Jęczmienia 103—118 „
Owsa
Wyki
Grochu (pięknego)
Łubinu niebieskiego 
Koniczyny białćj (per 100 kilo.)

„ szwedzkiój (kilo.)
Spirytus sprzedawano per m. 52.60 za 10,000 litr. %.

Aleksander Makowski i Sp.

146—160
142-183

210-2177,

102
119

Wiadomości giełdowe.

ba, 30 marca.
Urzędewe sprawozdanie

.. . ... . . ,. , - pszenicy i żyta były wyższe; w Berlinie i Szczecinie nareszcie
Książę dał odpowiedz przeczącą, skutsiem czego posiano do panOwało na początku tygodnia usposobienie stale, ku końoowi 
sławnego krytyka żądając zwrotu dyamentu. „Najłaskawsze snowu głab8. _ Podczas ostatniego tygodnia słabe na targi tu-
nieba, — zawoła! Janin,— ależ ja woale nie wiem, co się z nim 
stało.“ Po długich poszukiwaniach przypomniał »»koniec sobie, 
gdzie go umieścił, lecz kamizelkę zabrano ao prania, i można 
było lękać się, że „Sancy“ na zawsze został stracony.

W najwiękazem przerażeniu Jania wraz z księciem Demi­
dow udali się niezwłocznie do praszki. „Czy znalazłaś co 
kamizelce?“ — spyt&ł Janin.
al® prawda... znalazłam kawałek 
butelki.“ „Gdzież on jest?“ „Tam na podwórzu bawi się nim 
mój chłopieo^1 Janin wybiegł na dziedziniec i wyrwał z rąk 
malca dyament, poczórn ocierając obfity pot z czoła wyszepnął: 
„Sądzę, że mi włosy zbielały.“

— * Ludność miast. Następnych 25 miast, największych 
w Europie, posiada wedle tagoczesnych obliczeń statystycznych 
taką ilość mieszkańców: Londyn 3,800,000, Paryż 1,560,000, 
Konstantynopol 1,076,000, Wiedeń 900,000, Berlin 830,000, Pe­
tersburg 670,000, Liverpool 620,000, Manchester 500,000, Glas­
gow 470,000, Neapol 440,000, Moskwa 400,(00, Birmingham 
370,000, Lugdun 324,000, Dublin 320,000, Madryt i Bruksela po 
318,000, Marsylia 312,000, Buda-Peszt i Amsterdam po 280,000, 
Waeszawa 264,000, Lizbona 260,000, Hamburg 236,000, Rzym 
226,000, Turyn 210,000.

— * Getzel Wilkenfeld, jeden z największyeh lichwiarzy, 
'jacy kiedykolwiek przed sądem stawali, skazany w Wiedniu
przez sąd przysięgłych na trzy lata więzienia , uoiekł do Ru­
munii. . W pogoń za nim udał się ajent policyjny, jest więo na­
dzieja, że zostanie schwytany. Na wiadomość o jego ucieezoe

_________ „ , , . uwięzieni zostali Marek i" Jakób Wilkenfeldy. Wilkenfeld ojciec
,(7vch. Prócz dyrektora było przy zakładzie czynnych ; złożył był kaucyą 3000 złr.
„¡„ii wvż«zvch. 5 zwyczajuych, 2 pomocniczych, 3 nau- — * Kalendarz. Jutro w środę dnia BI maraa Halbiny
c - • • ' 1 ■ - a-,-»—j..:—i-i.i panny; w kalendarzu słowiańskim Pokoslawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 40, zachód o godzinie 
6 minut 30.

Dnia 31 marca 1683 przymierze Jana Sobieskiego z Au- 
stryą. — 1831 zniesienie Moskwy pod Wawrem i Dębem., — 
1831 rada wojenna w Glinianem

i, i Si/teligii i nauczyciel rysunków. Świadectwo dojrzałości 
¡bj| ą,|o w ubiegłym roku szkólnym 9 uczni klasy pierwszej. 

Doli, «rok szkólny rozpoczyna się z dniem 9 kwietnia.
, Liczba reklamacyi, jakie magistrat miasta Bydgo-
' T0(iebrał przeciw za wysokiemu oszacowaniu do podatku 
JCiM Lnego, dochodzi do tysiąca. Przy tój sposobności nadmie- 
llcil ie”ozas do reklamacyi kończy się z dniem 31 marca rb. 
toiił * W Buku wakuje posada sekretarza miejskiego,

! ■ »upołączona jest pensya 660 M., w Środzie posada po- 
ńWj{0 tlumacia. Na obia posady zgłosić się należy natych- 

ii 8 ". dj pierwszą do magistratu bukowskiego, na drugą do 
lici ziemiańskiego w Środzie.

, ♦ W Toruniu zamierzają wedle Gaz. Toruńs. u- 
„iwyższą szkołę dla dziewcząt. Gmach aa azko- 
«KiDtciony ma stanąć przy Szczytnój ulicy. W skutek 

■ lego w tym eeiu przez magistrat konkursu przesłano pro-
42, z których wybrana do ieh ocenienia komisya odrzu- 

jii połowę.
- * Trzynastu kleryków seminaryum duchownego 

Pelplinie, którzy, jak Gaz. Toruńska donosi, w dniu 13 
otrzymali święcenia pierwsze, przyjęli dnia 21 bm. z rąk 
tii.upa sufragana święcenie na subdiakonów.
-•Wedle sprawozdania stowarzyszenia wzajemnej 
ity rzemieślników polskich w Wiedniu „Siła“ z czyn­
ił rok 1874 pozostało z końoem 1873 r. w skarbie .flor, 
a dochód w r. ¡874 wynosił 370.56, razem więc flor, 

rozchód zaś flor. 523.24, z którćj to sumy przypada
imemi na zapomogi dla przybyszów Polaków flor. 45, 

ciłonków chorych flor. 97. Majątek stowarzyszenia wynosił 
jskańesm r. 1874 w gotówce flor. 604.96. Stowarzyszenie 

iliiio się wszelkiemi siłami o dalsze kształcenie swych ezłon-
. li», w którym to celu założył p. Sieradzki, asystent przy lu­

te» ratusza wiedeńskiego i członek stowarzyszenia, szkołę 
ijiurików, a nadto wykładał i inne także przedmioty naukowe. 
Mu tego wali i inni członkowie stowarzyszenia odczyty.

, fitbijm środkiem kształcenia był księgozbiór stowarzyszenia,
1 ®’’ tóry liczy obecnie 411 dzieł w 647 ternach. Prócz przedsta- 
,0. W teatralnych na korzyść tego księgozbioru urządziło stowa- 
“"’j tlynenie 9 stycznia wspólną zabawę pod nazwą „Gody“ na 
s “ tmiitfeę staropolskich zwyezajów; w poniedziałek zaś Ś9 bm. 

i znowu dla pomnożenia zasobów naukowych teatr ama- 
d» którym członkowie przedstawią komedyą w 3 aktach :

i|i ostukująey żonę.“
¿r. i Samobójstwa. Dnia 26 mb. zastrzelił się we Lwo- 
¡jiiii W baron Henryk Le warto ws ki, major wojsk austryackich.

■hiimisrz Koller (polak) sekretarz jeneralny kolei arcy-
; q di #{« Albrechta który strzelił do siebie przed kilku dniami, w 
poili samobójczym jest bez nadziei życia, kula bowiem re-

j(i ’Wdowa zadrasnęła serce.
~ * Pomnik dla śp. Rufina Piotrowskiego autora gło-

tejsze nadchodziły dowozy, a i producenci z małemi tylko przy­
bywali partyami. W ogóle panowała przy tóm żywa do kupna 
ochota, ponieważ żądania na eksport były większe, a kousu- 
menei wiele kupowali. Kolejami wyprawiono od 20 do 27 marca:

, . , r . i- 194 węopli pszenioy, 274 węcpli żyta, 31 węopli jęczmienia, 23
do praezkr. „Czy znaluz as co w mój w 0 H ()w„y 7 w i u groohUł 9 w. tatarki, 18 w. łubinu, i 41 
n‘ oflpowl°fl?lłla kobieta, j nasion olejoyoh. Płacono za pszenicę 163-204 per
(»watek szklą w rodzaju korka do . io;5o kll ż t 141.156 per 1000 kilo; jęczmień 132- 

P.m „a h,„ n,m ■ kilo. owio 97.50-107 per 626 kilo; groch
na paszę 180-186, do goto wania 210 2J9 wykę 2<0- 
255’ per 1125 kilo; łubin niebieski 159-165, żółty 
180-192 Jif per 1125 kilo; tatarkę 150-159 .J/j? per 875 kilo; 
nasienia olejne bez ofert; koniczyna słabo; czerwoną 
45-57.9, białą 48-72 per 50 kilo: mąka łatwo się .przę­
dą wała; pszenna nr. 0 i 1 15-16.50 rżana nr. Oil
10.50-11.50 per .50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Z powodu braku udziału zamiejscowego 
był obrót w ubiegłym tygodniu bardzo ograniczony. Na blizkie 
termina objawiały się niejakie żądania, przez co się ceny w ca- 
lój zupełności utrzymały; na późniejsze zaś termina oferty były 
większe bez odpowiedniój do kupna ochoty, w skutek czego 
ceny nieco się zniżyły a usposobieni® targu w końcu osłabło. 
Płacono na marzec, na wiosnę i kw.-mąj 144.50-143.50 maj-czer­
wiec i czerwiec-lipiec 145-144, lipiec-sierpień 144-143 M. per 
1000 kile.

Okowita. Stałe usposobienie, jakie już od długiego czasu 
na tutejszym panuje targu, utrzymało się i w tygodniu ubie­
głym ; przytóm byio wiele do kupna ochoty na wszystkie ter­
mina & ceny miały tendeneyą zwyżkową. Ku końcowi jednak 
tygodnia, gdy z Berlina niższe nadeszły notowania, osłabiło 
się usposobienie równocześnie z ochotą do kupna; ceny zaś zni­
żyły się o i M. Obrót był dość ożywiony, kupowano zaś wiele 
szczególnie na późniejsze termina. Płacono na marzec 56.20-30- 
20, kwiecień-maj 66.-50-57.30-56.50, czerwiec 57.40-58-57.50, lipiec 
58.20-59-58.40, sierpień 59-59.50-58.60 M. pr. 10.000% Trali.

Buli, 27 marca. (Pogrzeb).
W sam dzień urodzin cesarskich, kiedy flagi czarno białe 

powiewały z domów urzędników, odprowadzono na miejce wie­
cznego spoczynku zwłoki jednego z najstarszych weteranów na­
poleońskich, śp. Stanisława Kaozmarka, włościanina z Do- 
bieżyaa pod Bukiem. Sp. Kaczmarek, urodzony w r. 1779 w 
Dobieżynie, spędził znaczną część żywota z bronią w ręku a 
nadzieją lepszój przyszłości ojczyzny w sercu, pod rozkazami 
wielkiego cesarza. Prócz krwawych, a licznych rozpraw, w któ­
rych szczęśliwy brat udział, przebył nieboszczyk ciężkie oblęże­
nie Gdańska i trzydniową bitwę pod Lipskiem. W r. 1848, 
kiedy Buk ogólnym porwany zapałem stanął pod znakami na- 
rodowemi do boju, i Kaczmarek siwym pokryty już włosem wy­
ruszył w pole, a przestrzegając wszędzie karności wojskowej, 
chronił miasto przed rabunkiem, jeńców przed mordem, a sam 
w najniebezpieczniejsze stawiał się miejsca. To tćż pogrzeb za­
cnego tego a znanego weterana odbył się z oałą okazałością i 
przepyobem. Niezliczony tłum ludnośei miejskiej i wiejskiej ci­
snął się za trumną, zdobną w ułankg i inne emblemata woj­
skowe; a kiedy karawan zbliżył się ab cmentarza; świętokrzy­
skiego w Buku, obywatela Buku i Opalenicy wzięli na swe bar­
ki zwłoki żołnierza-Polaka, by je złożyć do mogiły. Myzyka 
kościelna, przygrywająoa w smutne tony pochodowi, i piękny 
chorał polski przez tutejszyoh pod przewodnictwem p. Koernera 
wykonany dyletantów, zakończył wzniosłą tę uroczystość żało­
bną. — żałować lylko wypada, że dla przyspieszonego pogrze­
bu dalsza okolica dowiedzieć się o nim nie mogła, boby nieza­
wodnie i obywatele wiejscy pospieszyli z oddaniem czci osta­
tniej zasłużonemu i w usłudze kraju styranemu żołnierzowi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Warty wyszedł z druku No. 39 i zawiera: 0 wierze. 
I. Wiara w stosunku do wiedzy. — Przenajświętsza Rodzina i 
Rodzina Łazarza, z widzeń Błogosławionej Anny Katarzyny Em­
merich, upadłym ku podniesieniu, strapionym napoeiechę, wszy­
stkim ku udoskonaleniu. (Ciąg dalszy.) — Modlitwa, wiersz 
przez Hannę ze Lwowa. — Gawędka po Święconce.
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Jbwieszczenic.
pt,i Okupił

OBWIESZCZENIE.

15

®enie i sprzedaż fantów
sobotę dnia S4 Kwietnia rb.

ostateczny termin do wykupienia fantów 
* ą;™ ? zostaw od 1 października 1873 do 

, letnia 1874 pod numerami 8961 aż do 
Se l!’408 > 39 aż do 2740 włącznie.
,, P’®ie uskutecznić można codziennie 

i „’^“Dych godzinach służbowych z rana 
Hf Hotadniu.

dnia S8 kwietnia rb.
ii'’ . „^^poych odbędzie się publiczna

«C i I«
ii
;0Ó 
)0' 
ll1
o ,

Brin^ż-pozostałych w lokalu lom- 
, f„,?.leJ^iogo przy ulicy Szkolnej Nr. 10. 
o™ inia 12 lutego 1875. (1113)

Magistrat.

-d/i^wieszczeme.
i. :i a mieszkań przy przeprowadzce wiel- 
i'« » j .Jwa siS stosownie do przepisu

• a 30 czerwca 1834 r. w tutej- 
®‘ ■ linia' \.W c^artek dnia 1 kwietnia rb.

Lc. ,8tósownie do § 42 ordynacyi 
„Bi błn. J- ,iei1 zmiany służby naznaczony

,*A‘£5Kł£ <l,w

¡'i“. Dyrekcya policyi.
W zastępstwie

l’fin klsetni* r' b‘ przyj®»)? zgłoszenia 
•anca n* nrnwinc»i riuasina prowincyi.

Rochacki
Ü-4 JJ^^a-Młyńska

¡S«

X*

[1293]

ulica 34.

Jo angielsku.
język»: konwersacji itd 

>nie in « AnSM. Po-
ulica 38. (1633)

------—_________——
ii ł „*r,P’?kne prawdziwe kielskie 

1?(go, ^wki poleca jako coś de-
^<Blrae? tanie L* Kletschoff, 

B1Ica 1. (1800)

Do konkursu nad majątkiem prywatnym 
hrabiego Stanisław» Plater» w Wro 
niawach zameldowano dalej bez roszczenia 
sobie prawa pierwszeństwa

a, od wrocławskiego dyskonto-banku Frie- 
dentbal & Comp. pretensyą pożyczkową 
w ilości 86,165 marek 46 fenygów,

b, od hrabiny Katarzyny Plater z Warsza­
wy 313,205 marek 37 fenygów pretensyą 
w zarząd małżonka, wspólnego dłużnik 
oddaną,

c, od kapitalisty Antoniego Raniszewskiego 
z Wyszławic per Węgierskie z równo 
czesnóm zameldowaniem do konkursu 
Tellusa pretensyą w wysokości 150 marek 
z § 288 ordynacyi konkursowej.

Dla rozpoznania tych pretensyi wyznaczono 
termin na S® ii wieś ni» rb. przed po 
łudniem o 10 godzinie przed p. sędzią po­
wiatowym Herzogiem w tutejszem miejscu 
sądowem, o czem wierzycieli, którzy swe pre­
tensje zameldowali, niniejszem się uwiadamia. 

Wolsztyn, dnia 12 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Komisarzkonkursu. (1794;

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. za 15 śbr. (24 ark. druku)

„Xii dziś’'
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi^
3 spore tomy za tal. sgr. zam, o tal.

Ieyen leksykon podręczny
(Hand-Lexicon)

wiedzy ogólnśj.
Najnowsze wydanie

2 tomy, 11® arknszy
z atlasem.

g^Cena wydania nader eleganckiego w kalico opraw. 41/, tal. .
Mever’a leksykon podręczny jest jedynśm dziełem, które co do naj­

nowszych czasów podaje najlepsze krótkie pewne i prawdziwe wiadomości 
objaśnia każde zdarzenie, dla czego znajdować sig powinno na każdym 
stole do pisania i na każdym kantorze. 'Emil Weimann,

Poznań, Rynek 87.

Pnznilii, 30 maroa.
giełdowe. Walory: poznańskie 3^®/» list, zastawne 98.50 ż., 
4% nowe listv zastawne 94.40 p., listy rautowe 93.60 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 107.— ż., 5% oblig. prowiue. — ż.,6®/» 
oblig. powiatowe 101.— p., 5% oblłg. melior. Obry 100.75 żąd., 
4i’/0 oblig. powiat. 98.— żąd., 4»/, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3^«/, oblig. długu 
państw. 91.— ż., 4% poż. państw. — ż., konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3j°/0 pożycz, premiowa 137.50 ż., 6% pożyczka 
związ. póln.-niem.—plao., poi. 4°/0listy zast. — poi. 4% listy likw. 
70.20 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozu. 101.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 142 żąd., akcya kolei maroh.-pozn. 
27.— p., rosyjskie banknoty 288.30 ż., zagraniczne banknoty — 
plac., akcye Tellusa — piać., akoye Kwileeki, Potoeki i Sp. —. 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.50 żąd., akeye banku wsoh 
niem. produkt. — płao.

•nyio. cena wypowiedziałaś i regulacyjna 144 na., — na 
marzec 144.—, marzec-kwiecień 144.— na wiosnę 144.,.kwieeień- 
maj 144, maj-czerwiee 144 m, ozerwiec-lipieo 144.50.

Wypowiedziano — ctr.
Okowit s: cena wypowiedziałaś i regulacyjna 56. mar., 

na marzec 55.80-66, kwieć. 56.20, maj 56.70-—.—, kw.-mąj 66.45 
ozerw. 67.30—.— lipiec 58. —, sierp. 58.60 marek.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.50 m.

Poznań, 30 marca. (Sprawozdanie giełdowo.)
Stan powietrza: pogodno.
Żyto: stale. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — etr.

marzec 144.— ż., marzeo-kwiec. — żąd., na wiosnę 144-,-----
pł., kwieeieu-maj 144. — żąd., maj-czerwieo 144.— marek żąd. 
czorw.-lipiee 144.50 m. żąd., lipiee-sierpień 143.50 marek pł.,— 
siarp.-wrzeaień —

Okowita: s abo — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzec 5Ó.80— pł., kwiecień 56.90-50 płao., kwieeień-maj 
56.30-40 pł., maj 56.70 plao., czarwiee 67.30-40— pł., lipiec 
58.— pł., sierpień 58.60, wrzesień 58.20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.— marek żąd.

(W) Poznań, 30 marca. Ceny mąiki. Pszenna nr. 0 i 1. 
-16.50 M., rżina nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Crdasish, 27 marca. Przez cały ten tydzień mieliśmy je­
szcze zupełnie zimowe powietrze, nocami mrozy, w dzień czę­
sto odwilż z śniegiem. Wiatr zachodni. Czy podobne powietrze 
wpłynie szkodliwie na zasiewy, nie można dotąd stanowczo po­
wiedzie« — lecz częstokroć dają się słyszeć obawy w tym wzglę­
dzie.

W Anglii również ciągle zimno z gwałtownemi deszozami, 
powodująeemi zawieszenie już rozpoczętych robót w polu. 
Dowozy pszenioy krajowej na targi angielskie b?ły w ostatnim 
tygodniu znacznie większe, i jakość takowej nie pozostawiała 
nia do życzenia; w skutek tego pokup znacznie się ożywił i 
płacono ceny prawie wszędzie o 1 szyling na kwarterze wyż­
sze; również pszenica zagraniczna, którój więcej było na targu 
niż w poprzednim tygodnia, była o 1 szyling drożój płaeona. 
Targi poniedziałkowy i środowy w Londynie były stałe przy 
wyższych cenach, lecz pokup był dosyć ograniczony — nato­
miast inne targi jak Liverpool, Leith i Hull, szczególniój osta­
tni były stałe i bardzo ożywione.

W Nowym Yorku ceny pszeniey i mąki w skutek po­
myślnych wiadomości z Europy poszły nieco w górę.

Dowozy pszenicy na targi francuskie były nieco mniejsze, 
ceny przeto wszędzie prawie utrzymały się bez zmiany, na nie­
których zaś targaoh notowano małe polepszenia.

Belgia i Holandya stale przy nieco lepszych oenach. Pro- 
winsye nadreńakie i południowe Niemcy stale przy dość oży­
wionych targach.

W Anstryi i Węgrzech ceny znów trochę się podniosły. 
Na naszym tergn dowozy w tym tygodniu były nieco większe, 
pokup bardzo ożywiony i ceny wyższe. Zi lepsze i najlepsze 
gatunki osiągano od 3 do 4 marek — za poślednie do 2 marek 
więcśj niż w ostatnim tygodniu.

Żyto przy końcu tygodnia drożój płacono. Sprzedano w 
tym tygodniu do czwartku pszenicy ton 1100, żyta 115.

Płacono za 1000 kilo.
Za szefel berliński.

wag. hol. R. M. do R. M.
Pszenicy białej 128 -133 fot. 193—199
wysoko-pstrój 131-135 »» 190-201
jasno pstrój 12S—132 łł 185—189
pstrej 127-130 n 183-185
jarej 121—133 >» 171—179

Walne Zebranie
Banku ludowego dla

Rogoźna i okolicy, Sp.
zapisanćj, odbędzie się w 
Rogoźnie na sali kupca 
pana W i eczorka i to w nie­
dzielę dnia 18 kwietnia 
rb. o godz. 3 po południu. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z zeszłoro­

cznych czynności.
2. Zatwierdzenie i podział zysku.
3. Pokwitowanie Zarządu z pro-1 

wadzenia ksiąg kasowych.
4. Wybór trzech członków Rady

Nadzorczój w miejsce wylo­
sowanych. (1803)

5. Wnioski członków.

Rada Nadzorcza
Połomski

prezes.

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenach

Anty kwarnia E.Calliera
w Poznaniu.

Cztery pasy sluckie 
a ]>a^ lugduttski ża­
łobny są do nabycia w an­
tykwami E. Calliera.

fiiuisa telegraficzne.
(Notowane z daia 30 maroa.t 

saCJBBCIM, 20 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: słabo 
na kwieeień-maj ) 184. 
na maj-czerwisc )

Żyto: słabo 
na kwieeień-maj 145.— 
aa maj-ozerwiee 142.—

Olój rzep.: słabo 
na marzeo 61|. — 
na kwieeień-maj 63|.—

liEatE.at , 30 maroa 1876, 
Stan powietrza: —

na jesień 56.
Okowita: stale 

w miejsou 57.— 
na marzło 58.59 
na kwieoień-maj 59.70 
na ozerwiec-lipieo 60.—

Oléjskalny: 
aa jesień 12.75

Pszea. słabo 
na kwiecień-maj 
na czerw.-łipiee

Żyto słabo 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na maj-czerwiee 
na czerw.-lipiee 
Oiój rzep, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na marzes 
na kwieeień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierpień-wrześ.

kars

180 — 
185 —

kurakońcowy

180 50 
186 60

149 - a- 
146 50 1 47 60
145 
143 50

54 30

145 50 
145 —

58 50

54 50
55 74 
59 10

kurs kura
końcowy

59
59
60

— 55
— 58
— 58 
5059 
80l69

Owies: słabo 
na kwieeień-maj 
Oiój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka tureoka 
7i proe. Rumun 
Pol. listy lik wic 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

15» 50

20 — 
106 26

160 —

565 — 
255 -

72 50 
99 20 

435 
43 71

106 20
90 70

894 40
96 3»

664 — 
254 50 
119 50 
72 30 
99 10 

433 — 
43 80 
35 — 
70 20 

282 30 
69 40

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Panu A. W. Stało sig stósownie do życzenia 

Pańskiego.

fNąjnowsze kapelusze
ma porę wiosemną

jako to; _

tal. za sztukęDon Alfons w cenie 2 
Don Carlos 2
Best London 
kolorowe

tal.
21'
31

tal.
tal.

15

i kapelusze jedwabne oraz składane polecają 
w wielkim wyborze g BlellAski \

(876) Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

Niniejszem podajemy do wiadomości, iż zmięnieliśmy stopę 
procentową od składanych u nas pieniędzy (depozytów).

Mianowicie płacimy od pieniędzy złożonych: 
na konto A. 3%
na konto B. (z wypowiedzeniem czterotygodniowem) 5% 
na konto C. (z wypowiedzeniem trzechmiesięcznem) 472% 
na konto D. (z wypowiedzeniem sześciomiesięcznem) 4%

Wypłaty pieniędzy złożonych na konto A. żądać można 
każdego czasu, Bank jednakże ma Iprawo u kwot nad 500 
Marek żądać wypowiedzenia w tydzień naprzód.

Nadmieniamy, że zmiana ta dotyczy depozytów złożonych 
po 20 marca r. b. (1730)

g Bank Kredytowy
X Bonimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.§ w Toruniu.



Egzamin
newysb uczennic

Skład mój

odbędzie się [1734J
w król, szkole Ludwiki i szkole seminaryjskiej 
w środę d. 7 kwietnia od 9—12 godz.

Dr. IBarth.
Tow. kolei poznań­
sko -klnezborskie f.

Z powołaniem na § 6 i 7 statutów wzywa­
ją się niniejszem akcyonsryusze Towarzy­
stwa kolei poznaósko-kluczborskiej, aby wpła­
cili dalsze £O° O
na podpisane akcye zakładowe i akcy* za­
kładowe z prawem pierwszeństwa w ilości 
60 resp. 120 Mr. przy potrąceniu 8,74 Mr. 
resp. 7,50 Mr. pięcioprocentowej prowizyi 
za sześć miesięcy od wpłaconych już 50’/» 
do ostatniego dnia miesiąca kwietnia r. b 
w sumie (1749)
Mr. 56,25 = tal. 18, 22 sgr. 6 len. na ka­

żdą akcją zakładową
Mr. 112,50 = tal, 37, 15 sgr. — na każdą 
akcyą zakładową z prawem pierwszeństwa 

w Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym 
Jakóba Laadau, w Poznaaiu u prowincyal- 
nego banku akcyjnego za okazaniem lub 
przesłaniem arkuszy kwitowych pod uuiknie- 
niem zagrożonych w § 7 kar konwencyonal-
nych i strat dalszych.

Wrocław, 18 marca 1875

Rada nadzorcza
Dr. Honigmann.

Egzamin wolontaryu-
QF7ÀTTT Nowe kurs» rozpocz. się 5. 
öZiU W a kwietnia. Pensy». Berlińska
ulica 28, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (1602)ń. (1602) g
Dr. Theile.|

Prace miernicze i 
niwelatorskie

każdego rodzaju t, j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacye gra­
nic, niwelacye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd. 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowaiiyiu Ko- 
wes® liemitw# Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
krślewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2. pierwsze piętro

Przybory kościelne
wszelkiego rodzaju,

Gotowe ornaty,
kapy, stuły itd.

Kobierce kościelne,
¿Bieliznę kościelną

poleca w największym doborze po naj­
tańszych cenach (1710)

Poznań Robert Schmidt
Synek 63. dawni ćj Antoni Schmidt.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownikl 4 Manchety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1416)

w Pognani«, Jeznieka ni. 1.

Nową przesyłkę pa­
rasolek, bucików daiii-
skich i dziecięcych ode 
brał i poleca po nizkich 
cenach (1779)
C. ¡F.|Schuppig.

Świeże bielskie sie- 
lawki i hydlinki ńwie- 
że hainburg-skie flądry 
tłuste (1782)

F9 ianrter jr9
Wilhelmowski plac 17 obok restaura- 

______cyi Miildau ra. _______
gNa mocy prawnego upoważnienia:
sprzedaje i rozsyła losy udciaławet 
jak od r. 1855 bez przerwy:

do głównego ciągnieaia od 16 kwietnia do 
4 maja r. b. (1715)

król. pr. 151 loteryi państw.
za244M. 122M.61M.31l/3M. 16’/4M.81/2M.4‘/łM
Handel pap. państw. Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37. 
pierwszy i najstarszy interes loteryjny pruski.

NiB. Podez s długoletntega 
Istnienia mojej firmy wypłaci­
łem wygranych » razy los wiel­
ki, 3 razy 40000, raz £5000, 
5 razy 15000, S3 razy fiOOOO 
tal. itd. na przytoczone powy- 
żej losy udziałowe.

Pruskie losy loteryjne!
kupuje do IV*klasy i płaci za

!! ćwiartkę !!
18 tal.=54 marek
gotówką lub za zaliczką pocztową:
M. Grossmann’a
główny kantor loteryjny. Wrocław. 
1700} Antonienstrasse 5.

przenoszę z Podgôrnéj ulicy na Po­
znańską ulicę vis-à-vis Hotelu p. Pa- 
przyckiego od 1 kwietnia, o czém 
Szanownym odbiorcom donoszę, upra­
szając o dalsze względy. Zarazem do­
noszę Szanownej, Publiczności że za­
prowadziłem (1797)

bilard
francuski najnowszej konstrukcyi i bę­
dzie do używania od 5 kwietnia. 

Września, dnia 27 marca 1875.

Jakób Jakubowski.
Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach 

poleca [169]

fabryka bielizny A. z Pawłowskich
Kaufiitann.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Kondensowane zupy.
Zupy ryżowe, grochowe, z krup, 
zapalane zupy z mąki i kaszki.

Zupy te, które się w krótkim 
czasie stały ulubionemi, z fa­
bryki ich wynalazcy, Rudolfa 
Schellera w Hildburg- 
hauscu, w tabliczkach po 25 
fen. do 6 talerzy smacznćj i po­
żywnej zupy, przygotowujące się 
w wrzącój tylko wodzie w 5—10 
minutach, poleca skład główny 
na miasto Poznań i W. Księstwo 
Poznańskie (1^48)3

A. Cichowicz.

Okna tło stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako też konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojój w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

oca
seitllangenJ------------
len rasen & sicher Krankheiten 
der Athmimgs-Organe 

(Pillen Hr. I.)' Verdauungs-Organe 
(PUlen Nr. H. & Wein)

„ Nervensystems- una. 
¡Scbwä,clie:z Bestände

Pili. III. & Coca-Spiritus)(Pili. D
p. Schacht, od. Glas je 3 mu. n. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohren-Apoth., Maine-

Präparate
Bn Jahren bewährt, hei-

i składowe apteki w Niemczech: Beseiis»’ 
B. O. Pflug, Louisengtrasse 30. Wrocław’ 
S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (1461

Bank Rolniczo-Przemysłowy
IKwilecki, Potocki i Sp.

w Poznaniu
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż agen­
turę swoją w mieście Gnieźnie z dniem 1 kwie­
tnia r. zupełnie zwija, skutkiem czego uprasza 
swych klientów w okolicach Gniezna zamieszkałych, aby 
przesyłki zbożowe wprost do Banku koleją ekspedyo- 
wali i we wszystkich innych interesach wprost z 
Bankiem znosić się raczyli. (1796)

Poznań, dnia 27 marca 1875.

rysunków i prac modelowych Szkoły Przemysłowej Towarzystwa 
politechnicznego rozpocznie się (lilia 3® i>. Ul. w sali rysun­
ków Szkoły Realnej i odwiedzać ją można aż do włącznie 4 kwie­
tnia r. b. od 11 do 3 z południa dziennie.

Przyjaciół i protektorów tejże szkoły zaprasza na tę wystawę 
niniejszem uniżenie (1758)

Dyrekcya Towarzystwa politechnicznego.

Handel szkła szybowego 
szklarnia i fabryka ram

ff ®L łowickiego & Grńiiastla
Poznań Jezuicka ul. Sfr. s.

poleca) szkło szybowe we wszelkich gatunkach. S>amy de ebrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety de firanek. Obrazy na płótaie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyża ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotsiczych i rzeźbiarskich. (1270)

Międzynarodowy
handel kartofli do sadzenia

właściciela dóbr rycerskich
A. Buscłfa w Gr, Massow pod Zewitz w|P.

dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie 0 
gatunki Kartofli franco do Berlina, Stargardtu w,P. i Gdańska, hodowane na swojej •

0 własności i na 18 okolicznych dobrach. [953] QłtnzaTła h®»KnXifct;nłf* i fpanpn’ X
o

2

Kraty do «robów ikreyię do­
stawia jak najtaniej a najpię- 
kniejaeego materyału (1701)H. hlll-

Poznań, Wodna ulica 38.

Sita do oczyszczenia białej i, czec- 
wewéj koniczyny (I08T)

IISF“ z BABKI
poleca Wnnsch hotel Myliusa.

J&blonie i grusze
w kilkutysiąciich, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem. (856)___

Arbres fruitiers
cordons, espaliers, pyramides, hautes 
tiges. Conifères, Rosiers, Arbres et 
arbustes d’ornement pour les jardins 
et les parcs en espèce de premier 
choix, très bons arbres, bien dirigés. 
Pommiers tiges pour les allées de 80 
à 110 marks pour 100 pièces. Pêchers, 
Nectarines et Abricotiers espaliers, 
basses et hautes tiges de 1 mark 25 fen. 
à 3 marks la pièce. 80 à 250 m. les 
100 pièces.

Spécialité d’arangement et de 
taille d’arbres fruitiers. Catalogue sur 
demande. (1807)

Gôrczyn p. Posen.
Denizot.

Do siewu
poleca wedle dołączającego się bez­
płatnie cennika koniczynę czerwo­
ną, białą, żółtą, szwedzką, przelot 
pospolity i inkarnatkę, ang., włoski, 
miodowy jako też franc. rajgras, 
kostrzewę owczą, tymoteusz itd. 
itd., najpiękniejszą francuską lu­
cernę , amerykańską kukurudzę 
koński ząb, wszystkie gatunki 
marchwi i ćwikły jako też wszyst­
kie nasiona polne, traw, warzyw 
i kwiatów (1764)

handel nasion

Ludwiha Auerbach,
Szeroka ulica 10.

Dominium Orłowo pod Inowro­
cławiem sprzedaje (1785)

ang. Victoria

kartofle

Dobra
obejmujące 2400 morgów 
skich, położone nad sp}aw 
ćwierć mili od szosy, jedne"! 
stacyi kolei żelaznśj, są do snJ 
Bliższych wiadomości udzieli, 
Trzaska w Pleszewie.

Poszukuje S|ę 
rzawy folwarku 0' 
300 mórg dobrej 
mi. Ł. Ł. poste res 
te Trzemeszno.

Grobla 25.
Mieszkanie o 3 pokojach na 

do wynajęcia.

(ii;
f

Kapitały
są do wypożyczenia na dobra iy«rn; . 
pośrednie po Ziemstwie kreifitoy 

tutejsze w bezpiecznem m,ej( 1

ersoaa Jareckiej,
Magazynowa ulica 15 w p0

nyG<

Damy chcące swą słabi 
odbyć znajdą pomieszczeni 
pod dyskrecyą. (9^ ’
Akuszerka M. Büttner» 

Butelska ul. 21. 1

Szanownych rodaków pros«j 
o łaskawe poparcie mnie co] 
do zawodu introligator.| 
skiego.

(¡firma:)
Akuszerka M. Buttnert 

Butelska ul. 21.

|P»SBnkujący umieszn
wszystkich hraDŻ umieszczają się. 
„Germania,“ Wrocław, Rauscheii 
Dla chlebodawców bez kosztów,
Poszukuje się ((
¿y rektryzy strój#

od 1 kwietnia rb., takićj która 
dzielnie jest w stanie pracować.

Może się zgłosić listownie łl 
poste restante Toruń.
WTauczycielka, Polka, praktj 
lńl jąca od lat kilku w tym zawoi 
poszukuje miejsca, bliższa wii 
Poznań post rest. A. D.

Rozsyła bezpłatnie i franco;
1, katalog specyalny kartofli oryginalnych w 38 gatunkach
2, ilustrowany katalog handlu kartofli do sadzenia w 123 gatunkach .

Z* wynagrodzeniem M. fi. 5© w innrhach poczt, franco’ !
3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę — Der a

Karb fEelbau Ton A. Busch, — V
Agentura generalna na Poznań: Ł. Kunkel w Poznaniu. Q
fiofiofioeoeoeófiofiofiofioeofioaofiofiofi

Król, pruskie losy loteryjne
do nadchodzącego ciągnienia głównego i końcowego IV klasy,

Ciągnienie od 16 kwietnia do 3 maja 1875, ‘
gdzie wyciągnięte zostaną wysrane główne 450,000 m., 
300,000 m., 2?O,OOO m., 250,000 m., 150,000 m., 
130,000 m., i wiele jeszcze innych większych 1 ns niej szych 
wygranych, poleca i rozsyła za przesłaniem należności w gotówce lub 

za zaliczką pocztową (1699)
losy oryginalne; */, po 46 tal- = 138 m., 1/i 

— 69 m. “UH jako tćż
prawne losy udziałowe ’/¿po 9 tal. = 27 m., 
tal. — 13 m. 50 fen., 1IS2 po 21/, tal. = 7 m. 50 f., 

tal. = 4 -m

M. Grossmann’a
główny kantor loteryjny. Wrocław. 

Antonienstrasse 5.

po 23 tal.

po 41/* 
po l1/«

i
!

IfuósM» jedwabie czaru
gwarantowane,

|aksamity prawdziwe, jedwabie kolorowe,
w największym wyborze po znacznie zniżonych cenach fabrycznych poleca

S. Kamieński. (Maisu Lyoonaise)
Skład Lyońskieh jedwabi i aksamitów w Poznaniu: Hótel du Nord.

NB. Przesyłka prób odwrotnie. (1766)

Urbanowski Bomocki & Co.
¡Lejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych!

w Poznaniu obok centralnego dworca poleca (i56o'
Grubery Coleman’a

Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
¡Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,

tudzież

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
podług Sachsenberga.

iOOÖOÖOt

do sadzenia.
Są one bardzo plenne, smaczne i

białe.
Oouiiiiiuiu Jaraczewo
ma na sprzedaż 600 cent, w ko­

lorze a dobrze ususzonego

¡siana-w

(1775)

Dominium Ja­
raczewo ma

na sprzedaż dwie 
czteroletnie żrebne

kłącze

Percheron (czerwono siwe.) 
(1776)

We Mchach p. Ksią-

Guwernantki
Polka, biegła w języku polskim, niemi td 
francuzkim, muzykalna raczy się zjtai 
Ekap. Dziennika sub W. I. 1724.

Poszukuje się wydoskonalonej
swym zawodzie

praczki
.7(4

od 1 kwietnia. Zgłoszenia przyj® 
się pod literami F. F. poste resiii 
X i az,

iSiauezyciel, który złożył eg! 
min pro rectoratu, życzy sobie udai

lefecyi prywatni
Bliższśj wiadomości udzieli nauczy 
pan MODRZYŃSKI, ś. Marcin l’> 

(1614)

o technica- go zarządu drukarni pos>» 
się doskonałego zecera, biegłego o 
wianiu akcydensów jako też MÓftW
polsku i po niemiecku. (IM!

fot

Bliższe szczegóły w drukarni Ryfljjjl.łil
«ńń hi

"Doszukują miejsca sSeatyl#*0^ p„j
i pomocnicy dla handlu to*- , 
łakoci przez komisyonera Scheret o; 
ulica 1 |b -

Chłopca do posM
poszukuje pod korzystnemi

hi
»I!

żem sprzedają się b»- ‘^Wtowskfeg« j®
rany półkrwi Ram­
bouillet. (1732)

Dominium Jara 
|SS CZ6WO manasprze-

daż 8 stadni-
kÓW rasy holen 

derskiej (czerwono pstre i czarno 
pstre) i rasy angielskiśj Shor- 
thorn. (t777)

Cielęta
krwi oldenburgskiej 6 tygodniowe »przedaje 
Bom. Borek wedle wagi; zamówienia 
rychłę. —(1735)

D1It np u jacy eh dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanśj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia
I Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Majętność z folwarkiem

Drukiem i nakładew drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Éebiâsbij w Poznaniu.

około 4000 mórg, w Prusach Zacho­
dnich blizko szosy, dworca kolei i m. 

.powiatowego z dobremi budynkami i 
ślicznym inwentarzem, w pięknćm po­
łożeniu jjest z wolnćj ręki zaraz do 
sprzedania, lecz tylko Polakowi. Bliższe 
szczegóły u Ryszewskiego w Bro­
dnicy (Strassburg W. P.) (1729)

Wilhelmowska ulica 8.

Ucznia do handlu
poszukuje (,

c. f. SfM

Młody człowiek
Polak, wyuczony w handlu ielasą P 
miejsca jako subjekt od 1 kwietni« - 
szenia prosi nadesłać pod adresem . 
poste restante Kępno. —afcć
~Teoretycznie i praktycznie

(Niemiee), od lat 15 bez
który ’zarządzał już 

spodarstwami w rozmaitych gr0"’, gjo<i tt 
pierwszy urzędnik, a obecnie J « 
urzędnikiem wielkiej majętności w 
stwie Poznańskićm, — postu» J j 
najwyborniejszych poleceń 1. ,j d*j 
umieszczenia u polskich ’ff‘a*£ctgol 

Bliższe szczegóły sub O. *»’* (i 
ekspedycyą Dziennika Poznangfjb-

Frzęduik go#p»dar 
żonaty, któremu więcej c^0t7 ,arji I»’ 
nie jak wysokość pensyi, s.lu.Kp",ieia »U>’!
1 lipca do zastąpienia 
jego dyrskcyą posady. O 
prasza sub Z. P. pogte 
m e s z n o.

itrwJlr

O fasti»*®1 jr« 
re«t»nt\

Rządzca?
miach.

..... -św
Wytrawny, rzetelny jaki już uie 
Wiek średni, dwa języ»1- M'5

co lat 14 w różnycn zie

(1642) . . inl i#«
Szuka posady w całym P°J . 

Łaskawe oferty post. rgsl'■u et w aven tv 14

Miejsce
spodarezego 
kowle pod 
już zajęte.
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